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' sztykiom p. R. dowiódł najlepiej, że nie mam 
ke dostatecznych dowodów, jakoby Polacy wy- 
|pierali żywioł niemiecki Polacy mie wypierają 
Upraszamy Szanownych Prenumerato- ; Niemców, lecz osiedlają się tam tylko, zkąd nie 
rów kwartalnych o wczesne nadsyłanie zadowolony żywioł niemiecki się wynosił. 

przedpłaty, która wynosi: sprawozdaniu nie masz deklaracyi komisas- 


Od Wydawnictwa. 


rża rzędowego i ministra Luciusa eo do pytania: 

W miejscu 5 zr. — c. lezy i w jakim zakresie rząd korzystać będzie z 
z odnoszeniem do prawa, jakie mu na mocy tej nowej ustawy ma 
domu . . , 5 złr. BO c. |przysługiwać, to jest z prawa zamiany pa wolną 

w państwie austrya- własność z wieczystą „rentą, z obowiązkiem nie- 
ckiem 6 zh. — © sprzedawania i nięobciążania długami. To ważne 

ts twi i - F '|pytanie i odpowiedź ministra są bardzo fra- 
cesarstwie mie- gmentarycznie traktowane. Z najpoważniejszemi 
mieekiem . . 7 złr. — 6,|wątpliwościami konstytucyjnemi załatwia się spia- 


wozdanie komisyi w sposób żartobliwy: „Po- 
nieważ państwo tak samo jak każdy prywatny 
1 złr. S© c.|ozłowiek ma prawo wybierać sobie według swego 
upodobania (nach freier Conveniene) te osoby, z 


miesięcznie zaś : 
W miejscu. . . . 
Z odnoszeniem do 


domu . . . 2 złr. 10 o. pk 4 chee kontraktować i ponieważ nie można 

i nikomu przyznać konatytucyjnego prawa do żą- 

w PE e austrya- dania, aby przy rozdawaniu nowych osad był u- 
CHILO B zr. — ©. względniony, — dla tego w zasadnicze m,; 

W cesarstwie mnie- wykluczeniu Polaków pruskich nie 
mieckiem 2 złr. 50 c.| można wcale wydedukować konstytucyjnej prze- 


azkody przeciw ustawie, którejby w inny sposób 
wcale przeprowadzić nie można. Zresztą ustąwa 
ta ma się tylko rozciągać na Prusy Zachodnie i 
W. Ks. Poznańskie. O ile chodzić będzie o ko- 
lonizacyę innych prowincyi, n. p. błot, karczo- 
wisk i torfowisk w Prusach Wschodnich i Ha- 
nowerze — tam Polacy o rozdawanie tych osad 
współubiegać się mogą... (Wesołość na jewicy 4 
w centrum). A więc M. Panowie, mamy tutaj 
specyalne prawodawstwo dla Prus Zachodnich i 
Ke. Poznańskiego. 


Przyznać należy, iż rozdawanie na własność 
lub na ezasową dzierżawę, jak tego żądał projekt 
rządowy, było jeszcze lepsze i dzisiejszym pra- 
wnym pojęciom odpowiedniejsze. Narodowo-iibe- 
ralni poszli w służbę konserwatystów i wprowa 
dżili do projektu pojęcie własności rentowej, która 
Osztą, puwstające: a) z jednorazowego urządze- |ma wszystkie złe strony dzierżawy dziedzicznej 
dia, b) z pierwszego uregulowania stosunków |czyli wieczystej; ale nie ma ani jednej dobrej 
uinaych, kościelnych i szkolnych. nowych osad strony tej instytucyi. W dawnych dzierżawach 
Tedniego lub mniejszego rozmiaru, lub całych wieczystych istniała przynajmniej jakaś wzajem- 
śmin wiejskich, czy one powstaną na gruntach ność; nietylko poddani, ale zwierzchność miała 
' akupionyc,h czy też na innych, należących do;:pewne zobowiązania. Własność rentowa nie wy-, 
Mistwa. Z zakupnem gruntów tak postępować kazuje nie podobnego. Właściciel gospodarstwa | 
slety, aby pozostały dostateczne fundusze na rentowego nie może robić długów, nie może 
bokrycie kosztów wspomnianych pod numerem 2. |swego gospodarstwa sprzedać, w każdym kierunku 

P. Huene wnosi: Sejm zechce wezwać rząd jest ograniczony, a właściwie brakłoby tylko je- 
i, aby lezeze tego, aby mu przepisano, ile świń ma trzy- 
w podał materyal statystyczny, z jakim sku-; mać, jaką ma mieć kulturę i ile dziecj mieć mu 
R narodowość polska starała się rozszerzyć wolno (wielka wesołość), wtedy będziemy mieli 
osztom niemieckiej. | gotowych niewolników. Taki gospodarz rentowy 
„2) Jako też udzielił wiadomości co do sposobu nie ma, prócz osobistego, żadnego kredytu real- 

tębu i skutku dawniejszych prób germanizącyi |nego, i wpaóć masi w ręce lichwiarzy. Narodo- 
18 pola rozporządzeń agrarnych w epoce po r.|wo-liberalni mają na to lekarstwo i to w formie 
830, upaństwowienia kredytu osobistego, handlu krów. 
Wnioskodawca w mowie swej wykazywał, iż|( Wesołość). Ani gospodarz rentowy, ani też jego 
Ad w niczem nie udowodnił potrzeby uataw |dzieci nie mają prawa pozbyć się długu, jaki na 
Sjątkowych dla Polaków, tudzież, że projekt po- |ich gospodaretwie ciąży — ani on, ani jego dzieci 
dawiony jest wszelkiej podstawy finansowej. nie mają prawa sprzedawać tego gospodarstwa. 
 Tzemawiał dalej p. Rauchhaupt za proje-| Przypuście panowie, że umiera taki gospodarz 
dą komisy, poczem p. Dirichlet podał w|rentowy i posostawia 6 dzieci. Co te dzieci mają 

%j mowie doskonałą krytykę referatu komisyj-|robić ? — albo wszystkie sześcioro muęzą na tem 
Mpo, ułożonego przez wysokiego urzędnika p.| gospodarstwie pozostać, albo też gospodarstwo o- 
80058. Mowca nie ma tyle zaufania do rządu, | puścić, ale nie mogą się zrzucić ze swych obo- 

Y mu oddał 100 milionów marek do dowolne-|wiązkowów rentowych. Jeśli to nia jest glebae 
RZ Na cyfry przytoczone p. Rauchhaupta, |adścriptio, to nie wiem, co nią być może. — 

Jące dowodzić, iż Polaey Niemców wypierają, | A choćby był tylko jeden syn, któryby nie chciał 

Jczem pomięszał pojęcie katolika z pojęciem |lub nie mógł dalej gospodarstwa prowadzić, to 
Maka i to nie tylko w Księstwie, ale mirabile|jednak musi, bo własność rentowa jak kula u 
„dłu także w Prusach Zachodnich i Wschodnich, |nogi ciążyć mu będzie. Przyszli chłopi, którzy 
Ślię w niektórych powiatach Polaka z latarnią | jako germanizatorzy działać mają, otrzymają jeszcze 
Rakać należy, odpowiedział p. D., że tym kun-|inny ciężar na drogę. W dobrach rycerskich, 


Rozprawy antypolskie w sejmie 
pruskim. 


Dnia 1 kwietnia rozpoczęły się w drugiem czy- 
aniu obrady nad projektem kolonizacyi 
". Ks. Poznańskiego i Prus Zachodnich. $. 1 
brzmi według uchwał komisyi: „Rządowi oddaje 
tig do rozporządzenia fundusz w wysokości stu 
ilionów marek, aby w celu wzmocnienia żywiełu 
liemieckiego w W. Ks. Poznańskiem i w Prusach 
eh Zachodnich przeciw dążnościom polonizacyj- 
pm drogą osiedlania niemieckich rolników i ro- 
ników: 1) zakupywał grunta i 2) pokrywał 


L delreczyńskich kronik 


przez 


Maurycego Jokat'a. 


statecznie dojrzałych jagód, niż gdyby miny lu- 
dzkie były kwaśne, — a byłyby kwaśne, gdyby 
wcale wina nie było. 

To też pewnego pięknego poranku wyszło ca- 
łe miasto do winnic z koszykami, aby zebrać, co 
Bóg dał. 

W domach pozostały tylko gosposie, aby dla 
winobrańców smaczną ugotować kolacyę, jak po- 
wrócą po pracy każ 

Pan Michał także pozostawił w domu żonę, 
polecając jej, aby wszystko dobrze pozamykała , 
a czauszowi ugotowała baraninę z ryżem, a gdy- 
by wina nie chciał pić, miodn dzban przed nim 
postawiła. Zresztą rzekł jej, niech się niczego nie 
cbawia, wszakże jest w domu czausz. 

To też pani Michałowa niczego się bała—cze- 
góźby miała się bać? żadna myśl trwożliwa nie 
przeszła przez jej główkę. Krzątała się około go- 
spodarstwa jak zwykle, a kiedy już obiad był 
gotów, nakryła stół dla Turka i postawiła mu 
jego ulubiony piław i dzban miodu. 

Qzausz uaiadł przy stole, ale życzył sóbie, aby 
i oma z nim jadła, w przeciwnym razie bowiem 
gotów myśleć, że go chce otruć. 

Pani Klara’ usłuchała go chętnie, aby przypsd- 
kiem coś złego o niej nie myślał, jadła z nim i 
piłs ze dzbana, ale po każdym łyku krzywiła się 
różana jej buzia: — jak też to ci mężczyzni mo- 
gą pić takie niedobre rzeczy! 

Po obiedzie odzywa się do niej czausz: 

— No teraz kobieto, ponieważ z mojej misy 
jadłbś i z mego dzbana piłaś, jesteś moją Żoną. 

— Nie żartuj też panie Turku, — rzecze ko- 
bietka śmiójąc się, — nię brałam ja z tobą ślabu. 

— Hjah! 06 mówisz?.,., u wiesz ty, że 
naszym obyczajem kobieta, która jadła z misy 
mężczyzny, staje Bię jego żon$: to tyle, co ślub, 


Tłomaczył z węgierskiego Juliusz Hen. 


(Ciąg dalszy.) 


„Jeden z tych ezauszów dostał się właśnie na 
tere poczciwemu panu Michałowi Dolowi — 

twiska tego siróża bezpieczeństwa doprawdy, 
i nie znam. I o tem nic nie wiem weale, czy 


NSL, czy brzydki był: tak mało mnie to ob- 


w zl jak ongi obchodziło mało panią Michało- 
| W która uważałaby to zs nieprzyzwoitość przy- 
| Naj nć „się war RJ: - zwła- 
wea Turka i sgo czawssa. Nawet uwa, 
| aé nańj oni tia w obec tak ziektwkót i 
nego małżonka swego, pant Michala, steze- 
Baj kiedy się Ratzojl< w ln ze arebrne- 
y, guzikami, ściągnął biedra pasem o złocistych 
"Qerkach i długie wąsy zskręcił do góry, — 
[o w ch i długie wąsy zakrę góry, - 
LN edy, -ą już. pa a z" ka przy i| 
„Nawet wielkim weżyrze. Zreæstą młodziu 
Naj Mitałoma była „dobrze wychowaną osóbką; 
in e myśli nie miała, prócz starania się o U- 
Jemnienie życia kochanemu mężowi. 
| tzez głowę pana Michała nie przeszła ani rā- 
u giowę p p 


| ip Podejrzłiwa myśl. Chodził około gospodarstwa 
(z, Przedtem i spokojny był, bo czuł, że oko 
uSza czuwa nad jego domem. 

gło aię tedy, że któryś z mądrych obywateli 
di zauważył, że dobrzeby było tego roku po- 
zyć się z winobraniem, nim jeszcze Tatarży 

Nigg obranie przybędę, bo zawsze to lepiej 
ŚĆ w piwnicy trochę kwsónege wina z niedo- 
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które mają być zakupione, znajduje się mnóstwo 
robotników i to prawie wyłącznie Polaków. Wię-, 
kszość tych robotników ma już zapewne prawo. 
do pomocy gminy, w której mieszkają. Po zamie-- 
rzonej parcelacyi robotnicy ci nie znajdą więcej. 
roboty, bo chłop niemiecki albo sam sobie wy-: 
starczy, albo będzie potrzebował eo najwięcej 
pomocy na dzień lub na tygsień —a nie atałych 
robotników. Owoż z góry dajecie tym „Azczęśliwym 
gminom zdrowych i dzielnych chłopów niemiec- 
kich” całą kupę miejscowych ubogich! Doświad-, 
czenia lat ubiegłych dowodzą, że z takich gmin, 
powstawał tylko proletaryśt, tak, że w końcu 
trzeba je było wcielić do gmin innych. To na- 
suwa znaczne wątpliwości. : 


Reasumuję się w ten sposób: Projektowi temu 
winniśmy stawić opór 1) dlatego, że nie da się 
pogodzić z konstytucyą, 2) że stoi w przeciwień- 
stwie do pojęć naszych o wolności własności, ! 
8) ponieważ otwiera ma oścież drzwi protekcji, 
4) zamiast pełnych życia gmin wytworzy nam! 
gminy koszlawe i niedołężne, — i bynajmniej 
nie popiera wewnętrznej kolonizacyi, która jent 
naszym ideałem, lecz przeciwnie szkodzić jej 
musi. Z tych powodów oświadczamy się bezwa- 
runkowo przeciw projektowi i zastrzega- 
my sobie dalszy krok co do konstytucyjności te- 
go projektu. 

Dalej przemawiał p. Wehr a po nim p. Ka 
zimierz Kantak. Poseł nasz w godzinnej 
przeszło znakomicie obmyślanej mowie zbijał twier- 
dzenie Rauchhaupta i w dłuższym wywodzieskry-: 
tykował projekt. Wykazywał on jak nieuzasadnioną : 
jest jego dążność, odpierał zarzuty, czynione nam : 
z powodu 1831, 1848 i 1868, wyjaśniał ich, 
istotę i kierunek, a w końcu przedstawił prawa 
nam służące. Mowę p. Kantaka podamy w całości. 


M. Lucius nadzwyczaj słabo polemizował 
z p. Huenem, Dirichletem i Kantakiem. Po p. 
Salttlene przemawiającym za przyjęciem pro- 
jektu odezwał się p. Tiedemann. P. Kantak 
powiedział, że ci panowie, którzy wzięli udział 
w rozprawach przeciw Polakom, są podobni do 
dzikich byków, które rzucają się na polonizm 
jak na szmai czerwony. Ponieważ na mnie zwró- 
cił oczy... — p. Kantak: wyraźnie nadmienilem, 
że nie mówię o obecnych, za byka p. Tiedemanna 
ńie uważam. P. Tiedemann. W takim razie 
oświadczem p. Kantakowi, że go nie. uważam za 
czerwony szmat. P. Kantak: Gdybym mieł 
szmat czerwony, pokazałbym go p. Tiedemannowi. 
Po zamknięciu dyskusyi nastąpiło imienne głoso- 
wanie Dad wnioskiem Huerego. Odrzucono go 
246 głoaami przeciw 138. Z zachowawców gło- 
sowa? za nim oprócz Polaków, centrum i wolno- 
myślnych, jeden tylko p. Meyer z Arnswalde. 
Ta sama większość przyjęła $. 1 według uchwał 
komisyi. 

Paragraf 2 brzmi: „Przy rozdawaniu gospo- 
dargtw należy się rządowi odpowiednie wynagro- 
dzenie. Rozdawanie to może być przekazaniem na 
własność za kapitał, rentę, albo czasową dzier- 
tawe. 

P. Huone zaręcza, że gruuta rentowe nie znę- 
cą chłopów niemieckich. Koloniści powinnihy o- 
trzymać o wiele większą ewobadę. Przy takich 
gruntach reqtowych zachodzi wiele kwestyj jury-. 
dycznych, mówca odzywa ię, przeto do ministra 
sprawiedliwości, aby przy trzeciem czytaniu o- 
świadczył, czy przepisy, zawarte w tym paragra- 
fie, odpowiadają prawnym wymaganiom i czy mo- 
gą być sądownie wykonane. 

P. Meyer z Arnswalde wątpi, czy próby ko- 
lonizacyjne w W. Ka. Poznańskiem odniosą po- 
myślniejszy skutek, niż dawniej. Mówca uważa 
wieczystą dzierżawę za lepszą; ale na ten lep 


— Ależ ja już mam męża, panie Turku! 

— Już ja tam z nim tę sprawę załatwię, nie 
smuć się, to moja rzecz. 

— Ależ ja go nie porzucę dla ciebie! 

— (o mówisz? czyż ja nie jestem okazalszym 
mężem , niż on? Przypatrz no mi się. 

— Doprawdy że nie, bo masz dużą brodę, a 
gołą głowę. 

— Przecież właśnie to jest piękne, ale nie ta- 
ka rozczochrana czupryna i goła broda jak u twe- 
go męża. 

— No, już to dla mnie właśnie to piękne, a 
zresztą kocham go, bo dzielny mąż, dobry, miły 
człowiek... lepszego nawet i wymarzyć sobie nie- 
podobna. 

— Ale ja jeszcze sto razy lepszy jestem, — 
rzecze czausz. — Zapytaj się dwóch moich żon, 
czyby która z nich mogla na mnie coś złego po- 


wiedzieć. 


— Więc ty już dwie żony maaz? — zapyta- 
ła się ze zgrozą pani Michałowa, — a jabym ci 
była trzecią ?... oh! Turku godny piekła, nie ty- 
kaj mnie! 

„Ale Turek przecież uchwycił ją za ręce, a ns- 
wet objął ją wpół i szepnął jej coś bardzo nie- 
dorzeczhego, — — aby go teraz pocałowała... 
artujecie panie Turku, nieprawdaż? 

— Nie, nie! Tu mnie pocałuj, gdzie moję li- 
co najwięcej rumiane, a potem ja cię pocałuję 
tu, gdzie buzia twoja najwięcej rumiana. | 

Pani Michałowa tak go palnęła białą rączką 
swoją tam, gdzie najbardziej rumiany był jego 
policzek, że dwa niebiosa zabłysły mu w oczach. 

Turek klasnęł głośno językiem, jakby mu to 
wielce przyjemnem było. : 

— Dzielna kobietka! dzielna niewieścia szta- 


nikt nie pójdzie, skoro ta ma być abluowaną 


kwotą ośmnastokrotną. 
P. Wolff sądzi, że posiadłości rentowe mają 
przed sobą wielką przyszłość ekonomiczną, a do- 


świadczenia na nich poczynione poprowadzą do | 


rozpowszechnienia tej instytucji. 

P. Dirichlet. Niemożność abluowania renty 
znaczy, że dłużnikowi nie wolno spłacać swych 
dłagów, że. ma być wiecznie zależnym. Prawe tó 


| usuwa. kredyt realny. i wytwarza rolniszy prolo- 


taryat, najlepszy materyał :damokracyi socyalnej. 
Dobrą była .kolonizacya. Fryderyka Wilhelma I, 
bo polegała na. tolerancyi. Zaprojektowana obe- 
enie kolonizacya dąży. do wyaarodowienie, wy- 
tworzenia Prusaków drugiej klasy, faworyzowania 
jednego wyznania kosztem drugiego. Jesteśmy 
przeciwnikami własności rentowych, bo- są one 
przeciwne zdrowej myśli kolonizacyi, s8% zasie- 
wem rasowej nienawiści, płodem pośpiechu i fa- 
natyzmu*. 

Minister Lucius mówi, że nieustająco renty 
nie są ograniczeniem, lecz rozszerzeniem wolno- 
ci umów. Mowcea jako minister rolnictwa przy- 
wiązuje do tej instytucyi, jako wchodzącej w skład 
niniejszej ustawy, jak największą wagę. 

Potem przyjęto $$ 2, 2 PA 2 e) głosami 
prawicy i narodowców. Paragraf 8 przyjęto w 
kształcie przez Rauchhaupta zaproponowanym: 
„Kwoty, które, rząd otrzymuje jako wynagrodze- 
nie, winny rokrocznie być wymienione w etatie 
państwa. i wpływają — o ile nie dotyczą sprze- 
daży domen i lasów — aż do 31 marca 1907 
do funduszu wymienionego w fi 1. Od tego ter- 
minu zaliczają się do ogólnych dochodów pań- 
stwa.* Bez rozpraw przyjęto i resztę projektu. 


— IEF 


Z życia Rusi halickiej. 
(Kronika społecznej pracy i siły Rusinów 
w Austryń. *) 


(Ciąg dalszy.) 


dąsnsz? No, to mi się podoba! Teraz to już ko- 
niecznie musisz mię pocałować. 
To mówiąc, . wyciągnął zw 
z za pasa i położył go przy 4001 
— Widzisz moja ;gołąbko ten 


szeroki handżar 
e na stole. 
duży nóż? jeśli 


nie chcesz, abym cię wycałował po dobremu, to | 


odetnę, twoją, główkę, położę ją tu przed sobą na 
stolą i tak potem pięknie ucałuję. 

Pani Klara teraz dopiero zrozumiała, że Turek 
nie żartuje. i 

W całym domu, ani w sąsiedztwie nie było ży- 
wej duszy, więc daremnieby wołała o pomoc. 
Jakże tu dać jakikolwiek znak o niebezpieczeń- 
stwie mężowi znajdującemu się za misstem w 
winuicy ? Już jej nawet przyszło na myśl, aby 
dom podpalić, bo wtedy ludzie się zbiegną... ale 
wnet rozważyła, że teraz, kisdy wszyscy SĄ 
za miastem, to jeśli się ogień roznieci, wnet pół 
Debreczyna sianęłoby. w płomienjach.... koq- 
cu przecież dobra myśl zabłysła jej. w „główęe. 
Zmikły z jęj twarzyczki chmurki gniewu, 4 pod- 
stępny języczek począł mótać jedwabne ałówaczke, 


— Wiesz 60, panie Turku, przynajmniej ob-/£i 


myj lica swoję, jeśli chcesz, aby cję przyżwołia 
osoba ueałowała. Jam da tego przyżwyczajona... 
jestem wypieszczoną kobietą... 


Nowej Reformy, — 
i — _ 0. k. krakowskie konęteyonowame 
Czyncieła — Handel Z. Skalskiego w i 

0 
PA dro 


mi WJ waen, 


nawet skórkę 5, 


rzyjmają = kam 
WEJ zronufe 1 aan, ; ea 

Biagęzyh nowości F. A. / 
biare (Silberstein): plac Marpzaki domp. 

nu bę wal. Kakita =, i y 

ej. — pao a (i z 4 | O | Ta 
jów (petit), sa pierwus PRA a okay 
y dziennika) ed miloj wiersa, drókiem 
sytkalurae 


Herlinle, 


i Kamiła Beka; — W Bacaszowia Iwięgąrnia J. A. Pellara; — W Pime lu B. 
Doakoski i Spółka; — W Tarmopela księgarnia L. Gileczkc; Tapana 
JĄ 
e. 


i Sopietó Mutuelle de Publicić A. Lorette, direstear. Rue S-4e Annc Gl-bia. i 


łym Fiedorze. W XVIII stuleciu chyli się inśty- 
tut do upadku, ale z odrodzeniem Rusinów pod 
rządem austryackim podnosi się znowu i jtiż 
jako katoliekie bractwo dalej zmoia-20l0m. 
Bractwo to jest właścicielem: 1) własnej còr- 
kwi pod wezwanie Stysbo zięcia Najśw. Pan- 
iny Maryi, zwanej także wołoską, gdyż fundowała 
ją w XV-stuleciu rodzina Mohyłow ; 2) bursy, 
w której obeenie mieści słę do 30 uczniów; '8) 
Instytuckiej kasy, magazynu książek i inwentarza 
cerkiewnego; 4) księgarni; 5) archiwa i bilio- 
teki bractwa; 6) fundacyj stypóndyjnych; 7) dtu- 
karni i litografii; 8) majątku nieruchomego w do- 
mach i realnościach. Na czele instytutu stoi 8e- 
nior wraz z dwoms zastępcami i 12 braci' Obe- 
cnie seniorem jest prof uniwerśytóte dr. Izydor 
Szaraniewicz i jemu też żźwizięczyć nałety, łe 
ingerencya starszej partyi na instytut e tyfe bö- 
daj osłabła, że uezniowie  stauropigialnej" butsy 
uczęszezają już nić jsk dotąd do niemióckiego, 
ale do ruskiego gimnazynm. ipSa wo 
Zawsze jednakowoż w poglądach swoich na 
sprawy polityezne narodu solidaryzujć się ' Dip- 
dziej z partyą „Narodnego Domu*. Narodowe 
tak tu, jäk i tam nie mają wstępu— w óstëtnNi 
latach przyjęto kilku niby nå pokaz, ałe ci M 
w iak rażącej mniejszości, że głos ich przód 
większości głosów przeciwnych zupełnie nic nić 
znaczy. Agi) pi "34 
Dziwić się więc nie można, że nśrodowóy wo- 
bec tego- stanu rzeczy, iż partya wstóczna 
nęła w swoje ręce dwie najpotężńiejsze instytu- 
cye ruakie, bezczynnymi zostać nie mogli. *, 
i Z odp kwi z wisi w = ył 
tórej bronią, z poświęceniem i kein. li 
się Młodo-Rusini praoy naródowij "f atak dy 
langą, która o tyle ożywia i budzi życię wśród 
Rusinów, oile druga partys, jako ślad jedyny %4 
sobą pozostawia stagnacyę. à 
Bywało wiele rszy, że narodowcy chciefi W i- 
mię politycznych pobudek wytworzyć jakiś 'mo- 
dus vivendi między jedną i drugą partyą' Zabłe- 
tekłość stiki 


igi ich spełzły zawsze na nicżem: Zaci - 


rej partyi pobudzała do życie młodą. "Rozdźiał 
zaś stanowczy na dwa osobne strońńictwa 'o kið- 
runkach rozbieżnych datuje się od chwili, w któ- 
rej Ruska biesiada została igo Tu s 

(O. d. n.) 


iLUBŁIUL 


Torgina Mow aty 


Lwów di Media, ieżada | 
(=) Na dość ważną sprawę rypada mi Eô- | 


wych ożwo! 


jTach ma tej przestrzeni d. 1 maja br. W tym 
tutejsza dyrekcya kolei skarboyyeh o 
już dawniej wezwkuić. śb ła 6 


mie gotową do wykonania danego 
nia i należy p. z 


sig pani. Michałowej, przechodząc przez sień, : yty* 
jąć niepostrzeżenie czop z dużej kadzi, naj 
nej wodą ,. qbok której leżało dziesięć aporyskr - 
worków niegaszonego wapna, przeznaczonego do 
budowy: gia powoli sączyła się ma sę 
zausz mył się tymczasem ji nie «poet; 7 00 
się w sieni dzieje. Pani Klara żądałs, aby siedm 
razy się obmył; Turek się śmiał, ale był posła- 
BZNY. à 
Tymczasem woda z kadzi płynęła pod worki,. 
a zmoczone wapno poczęło się dymió; wkrótee! 
też spostrzeżono w winnicy, że jakieś ciężkie. 
dymy się wznoszą z, pośrodku miasią.  Natych- 
miast wszyscy, porzucając kosze z gronamgi, po. 
biegli ku miasta. Powatał krzyk: „gorel“ — „Gdzie 
gore?“ — „na ulicy Czapo!* zw 2 
Nie potrzeba było więcej dla. pana Michała. 
Dula. Wskoczył coprędzej na nieosiodłanego:konia 
i popędził ku domowi najkrótszemi drogami ..:: 
„Pani Klara ochraniała się tymczasem niezliogo: 
nemi wykrętami kobiecemi przed natarezywością < 
Tarka, który coraz to śmielej nacierał na niebo: 
g8. Biedna kobieta już traciła nadzieję rataaku;. 
gaj wtem dał się słyszeć tętent rumaka na 
ulicy. 
„To mąż! — Ta myśl zbudziła w niej aiłę 'lwiey 


chleba zwykłam. okroić, zanim ehleb do ngt we.|i kiedy Turek właśnie miał już ją uścisnąć, wose- 


zmę, bo wyobrażam sobie, że tar sk mógl 
po niej łazjć.,. lie twoje może już kio „dzisiaj 
całował; zmyj to wprzód, potem cję ucałuję. 
Qzauszowi podchały się te głowa, - 
— Przynieśs wody... albo zaczekaj: j 
z tobą... mogłabyś mi uciec, 
— Uhodź, chodź ze mną! 
niosła sfma cebrzyka. . no oo z 
Czansz.pomógł jej wynieść cebrzyk, a kiedy 


a pójdę 
i tak bym nie u- 


Ea! To ja lubię. Więc się gniewasz? wiśc się |już napełniweży go wodą powrócili oboje, udało 


że tam robak mógł, 


lewą rękę w jego brodę a prawą szybka me 
jota handżar, leżący na stole i z wściekłością kreye 
nęła DA Czansza : Oy . 
No, teraz ty, bezbożny łotrze pogański, 
wynoś się ztego domu, bo teras ja ci utnę głowę 
tym dużym nożem | (0. d. n.) 


piła 


o TE 


dnich obok dokładnej znajomości przedmiotów 
swoich, za mało jeduak mają dydaktyczno-peda- 
gogicznego wykształcenia. Omawia sprawy planu 
naukowego i polemizuje z ministrem co do szkół 
realnych, uwążając je za niezbędne. Mowa gene- 
ralaego mowcy „a budżetem Krausa obracała 
się głównie około spraw czeskich. Po przemówie- 
niu sprawozdawcy Ireczka, który także o cze- 
skich głównie sprawach mówił — przyjęto roz- 
dział „szkoły średnie“ i „biblioteki szkolne* — 
przystąpiono do rozpraw nad rozdziałem 17 
„Szkoły przemysłowe”. 

Ziapigało się do głosu przeciw ośmiu posłów, 
za dziesięciu, między nimi z Polaków QCzartory- 
ski, Romaszkan i Abrahamowicz. 

Pierwszy mowes Angerer rozwodzi się ob- 
szernie nad sprawami południowo - tyrolskiemi, 
wznosząc hymny pochwalne na działalność tamże 
szkół niemieckich. Salaszek słusznie u- 
pomins się o większą troskliwość w sprawie 
szkół handlowych, które są zupełnie zaniedbane. 
Weitlof powstaje gwałtównie przeciw de- 
centralizacyi szkół przemysłowych. Pierw- 
szy ślad decentralizacyjnej tendencyi upatruje 
mowca w utworzeniu fachowych ciał doradczych 
dla tych spraw przy namiestnietwach, co uważa 
jako bardzo niebezpieczne. Odpowiada mu mini- 
ster Gautseh, powołując się na to, co już w tym 
przedmiocie powiedział w komisyi budżetowej. 
Że sprawę utworzenia gron doradczych poruszył 
pierwszy namiestnik Czech, nie w tem dziwnego, 
tam bowiem jest szkół przemysłowych najwięcej: 
Grona te będą miały charakter tylko informa- 
cyjny i doradezy, a działalność centralnej komi- 
syi w niezem niebędzie naruszona. 

Ale właśnie szkoły przemysłowe bardziej niż 
jakiekolwiek inne, wymagają uwzględnienia 
właściwości krajów. „Jeżeli póty, póki or- 
ganizacya szkół przemysłowych nie jest wykoń- 
czona — a będzie to jeszcze niestety czas jakiś 
trwało — bezwarunkowo zastrzedz sobie musimy 
pewną swobodę skcyi ze strony zarządu spraw 
oświaty w Wiedniu, to z drugiej strony już dziś 
oświadczyć muszę, że właśnie w interesie tego 
wykończenia leży, ażeby ów wniosek, dobrze u- 
zasadniony, był przez ministerstwo przyjęty i wy: 
konany*. Na mowie ministra zamknięto posie- 
dzenie, wyznaczając następne na jutro. 


Wiedeń, 3 kwietnia. 

(if) Dzisiaj ciąg dalszy rozpraw nad budżetem 
szkół przemysłowych. Tonner %ybornie 
polemizuje z Weitlofem w sprawie decentraliza- 
cyi szkół przemysłowych. „Główną rzeczą jest, 
żeby z tych szkół wychodzili dzielni przemysłow- 
cy i sądzę, że i poseł Weitlof, gdyby miał piec 
stawiać w swoim pokoju, chętniej uda się do 
dzielnego kaflarza, choćby był z Czech, aniżeli do 
inn'go, który mu nieużyteczny piec postawi, ale 
będzi. mu przytem pieśń Nibelungów deklamo- 
wał”. 


ruch na tej linii nie przedstawia ładnej korzy- 
ści, a przeszkadzać tylko będzie należytemu wy- 
kończeniu różnych jeszcze dodatkowych robót. 
Zapatrywanie kierownictwa budowy nie zasłu- 
guje na najmniejsze uwzględnienie. Według orze- 
czenia kompetentnych linia Stryj-Skole jest zu- 
pełnie gotową do ruchu, a zażądana przez to 
kierownictwo odwłoka naraziłaby mnóstwo osób 
na ogromne straty, ponieważ termin otwarcia d. 
1 maja b. r. oznaczonym był za stanowczy i nie- 
odwołalny. Interesanci dokładnie byli poinforma- 
mi, że wspomniane wyżej polecenie z generalnej 
dyrekcyi wyszło i wskutek tego luźne zawarto 
interesa, licząc jedynie na to otwarcie. Mógłbym 
przytoczyć na dowód przykłady, nie czynię je- 
dnek tego, nie chcąc popaść w podejrzenie, że 
przemawiam w interesie jednostek. Tymczasem, 
powtarzam, jeżeli przedstawienie dyrekcyi budo- 
wy odniosłoby w generalnej dyrekcyi kolei skar- 
bowej swój skutek, handel nasz doznałby dotkli- 
wych strat. 
„ Nie wątpię, że wstawienie się posłów naszych, 
którzy raczą sprawdzić prawdziwość powyższych 
słów, może odwrócić złe, na które się zanosi. 


Z Litwy. 


W chwili gdy widmo wojny wychyla się z po 
za tajemnie dyplomacyi, gdy Rosya zdaje się 
przygotowywać do czynnej akcyi, każda zmiana 
w hierarchii wojskowej nie jest pozbawioną pe- 
wusgo snaczenia. , 

ojenny okręg wileński jest jednym z najwa- 
żniejszych. Do niego należą gubernie: wileńska, 
kowieńska, grodzieńska, witebska, mińska, mo- 
hylewska, Inflanty i Kuriandya z trzema korpu- 
sami armii, tudzież fortece i warownie Wilna, 
Dynaburga, Brześcia Litewskiego, Bobrujska, Ry- 

i, Dynaminde, wreszcie 500 wiorst wybrzeży. 
Obeza ten o wiele jest większy od Królestwa 
Polskiego. — Generał Tottleben aż do śmierci 
(zmarł przed dwoma laty) sprawował władzę cy- 
wiiną i wojskową. Po zgonie tego najanakomit- 

generała rosyjskiego, dwie te władze zo- 
w: d rozdzielone.  Głenerał-gubernatorem został 
gubernator piotrkowski Kochanow, (naczelnikiem 
cywilnym) zaś generał Nikitin został główno-do- 
wedzącym wojskami wileńskiego okręgu wojenne- 
go. Obeenie Nikitin został mianowany członkiem 
rady wojskowej w Peteraburgu. Jestto synekura 
przeznaczona dla tych, których grzecznie należy 
usunąć z zajmowanego stanowiska. Nikitin od 
lat 20 mieszkał stale w Wilnie i dziś z żalem 
to miasto opuszcza, jak pisze korespondent 
Dsiemika Pomańskiego. Był oa sprawiedliwym 
i wyrozumiałym i gryzł się nieustannie z Kocha- 
nowem. Był słabego zdrowia. 

Następcą Nikitina mianowano dowódcę korpusu 
gronadyerów generała Głaneckiego, naczelnika 
brygady roziokowanej w roku 1868 w Antokolu, 
ak z wielkiogo okrucieństwa. Staczał ciągłe 
potyczki z powstańcami, przelewając wiele krwi 
ze stron obu. Nie saczędził swych żołnierzy, wy- 
stawiając ich na częste dotkliwe porażki. Bitwa 
stoczona z powstańcami w górach Ponarskich o- 
kryła smutną eławą imię generała Ganeckiego, a 
cześć przyniosła orężowi naszemu. Doznał on 
wówczas znakomitej porażki, a sam omal nie do- 
siał słę do niewoli. Od tego czasu zapałał on 
jeszcze większą nienawiścią do Polaków i wszy- 
stkiego cb polskie. 

Jeszcze jeden szczegół z pobytu w naszym 
kraju „bohatera*. "W Brześciu Litewskiem 
istaiał korpus kadetów. Pewnego razu general 
Ghenecki przechodził przez podwórze szkoły; gdy 
jeden z kadetów nie oddał mu honorów wojsko- 
wych, generał zwrócił się do niego z ostrą wy- 
mówką. Malec odpowiedział pięknem za nado- 
bace, aż w rezultacie kilkunastu kadetów rzuciło 
się na Ganeckiego i obraziło go czynnie. Nastę- 
pstwom tej awantury było zamknięcie korpusu, 
saż Głaneckiego przeniesiono do Rewla'na komen- 
danta fortecy." 

Dowództwo grenadyerów po Gtaneckim objął 
dowódzca 15 korpusu armii gen. Stołypin. 


Drugą ważniejszą mową była Czartoryskie- 
go, jako generalnego mowey za budżetem. Uzna- 
je, że szkolnictwo przemysłowe rozwinęło się w 
sposób nieprzewidziany. We wszystkich krajach, 
należących do monarchii, wzięto się do pracy ze 
świadomością celu. Rząd rozwinął pomyślną dzia 
łalność, która zasługuje na pochwałę. Co do ha- 
seł „centralizacya* i „decentralizacya* nie o wy- 
razy iść powinno, ale o rzecz. Weitlof woli tworze- 
nie wielkich centrów, niż rozdrabnianie przez 
zakładanie licznych małych szkół. Mowca z nim 
się pod tym względem nie zgadza — bo i małe 
szkoły, i pojedyncze warstaty mają racyę bytu 
w pewnych gałęziach przemysłu, będących iako- 
by w ukryciu, a które można i trzeba doskona- 
lié Jeden z poprzednich mowców wspomniał 
z aznaniem o działalności (łalicyi na tem polu— 
mowca jednak zauważyć musi, że dotacya Qa- 
licyi ze skarbu państwa na cele szkół 
przemysłowych jest niesłychanie ma- 
łą, i podniesioną być powinna. Galicya 
większego wymaga uwzględnienia. Wzmocnienie 
części jest wzmocnieniem całości. 

Po przyjęciu rozdziału „szkoły przemysłowe* 
przystąpiono do rozdziału 18 „specyalne zakłady 
naukowe“, i rozdz. 19 „szkoły ludowe“ =- przy- 
czem znowu Weitlof rozwodzi się nad usuwa- 
niem języka niemieckiego, nad czechizacyą i t. p. 
Odpowiada mu wybornie Adamek, podające jè- 
ko przykład germanizacyi stosunki Śląskie. „Na 
Sląsku nie ma sni jednej słowiańskiej szkoły wy- 
działowej, ani jednej słowiańskiej szkoły uzupeł- 
niającej, rolniczej, przemysłowej, ani jednej sło. 
wiańrkiej szkoły średniej, ani seminaryum nau. 
czycielskiego*. To jest równouprawnienie | Mini. 
ster Gautseh odpowiada na zarzut Weitlofa 
że przy rozdziale „szkoły ludowe* minister głos. 
nie zabierał. Z tego nie można wyprowadza 
wniosku, żeby minister był na te sprawy oboję 
tny. Zarządził on, iż rozprawy Izby udziela się- 
refereutom w ministerstwie, iż na ich podstawie 
czyni się dochodzenia, i cokolwiek w Izbie poru- 
szano, będzie przedmiotem dochodzeń i rozwagi 
rządu. Minister sprawom szkół ludowych tę samą 
poświęci troskliwość co innym. Po nienależących 
do przedmiotu wycieczkach Blocha przeciw 
untisemitom, które się skończyły tem, że niefor- 
tunnemu mowcy prezydent głos odebrał, przyję 
to dalsze tytuły budżetu oświaty i zamknięto po- 
ziedzenie, naznaczając następne ną. poni edziałek 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 2 kwietnia. 
BUD W szczegółowej rozprawie budżetowej ta- 

e mnóstwo mowców przemawia, że sprawozda- 
nie szczegółowe i dokładne zajęłoby chyba całe 
namera. Dlatego mie pozostaje nie innego, jak 
poprzestać na tamem tylko podniesieniu nejwa- 
żniejszych i kraj nasz obchodzących momentów. 
Dzisiaj rzecz się toczyła o szkołach średnich, 
Ważną a dobrze znauą sprawę sprawę saplentury 
poruszył Krans i wywołał przez to oświadcze- 
nie ministra A dz w sposób bardzo sta- 
nowesy zapewnił, i się tą sprawą zajmuje, 
przyrzekł przyznać suplentom pięcioletnie doda- 
tki i przez rychłe obsadzenie wszystkich wakują- 
eyck posad profesorskich uczynić przynajmniej 
w , 60 na razie możliwe, zanim grunto- 
wna reforma nastąpi. Kowalski użala się na brak 
ruskich szkół średnich w Galicyi. Są nauczyciele, 
sę książki, są uczniowie, tylko szkół nie ma. 

Roswodzi się nad galic. ustawą o języku wykłado- 
wym z r. 1867 twierdząc, iż jest ona największem 
dla Rusinów nieszczęściem. Krytykuje pomysł 
utrakwismu — żali się w ogóle na polonizacyjne 
teadeneye, żąda utworzenia ruskiego gimnaszynm 
w Koemaniu na Bukowinie i kończy wnioskiem 
e nchwslenie rezolucyi, wzywającej do założenia 
drugiego ruskiego gimnazyum we wschodniej czę 
ści Galicyi, Menger w długim wykładzie, na 
espikewanym erudycyę z dziedziny średniowie- 
esnej li ry niemieckiej a obok tego wyciecz. 
kami przeciw prawicy — domaga się większeg - 
uwzględnienia w gimnazyach historyi niemieckie-0 
go ganaue Lupul upomina się o prawa 
języka rumuńskiego na Bukowinie, wyrzucając 
nietylko Niemcom. ale i stronnictwom Rarodo- 
wym w ogóle, że zamiast idei równouprawnienia, 
pielęgnują polityczno-narodowy egoizm. 

Wybrany mowcą generalnym z lewicy Beer 
pobije z pomysłem ministra Gautscha. 
zapro nia w gimnazysch dziewiątego roku 
nauki. się na to, żeby uie przyjmować 
do szkoły średniej chłopców młodszych jsk z u 
kończonym 10 rokiem życia. Jako wielkie złe 
uważa słusznie przepełnienie klas, a jeszcze bar, 
dziej fakt, iż kandydaci na nauczycieli szkół Śre 


ŁOTWIE a ECT AE A KTO T 0 SEE W OLD AGE IA 


Przegląd polityczny. 


Mrakńw, 5 kwietnia 


Konferencye członków obu gabi- 
netów, które eztery dni trwały we Wiedniu, 
doprowadziły już — jak twierdzą dzienniki, do 
tego rezultatu, iż dalsze wspólne narady obu ga- 
binetów nie są więcej potrzebne. Podobne zape- 
wnienia powtarzają się najmniej dwa razy co 
miesiąc już od pół roku. Każdego razu zaręcza- 
ły dzienniki półurzędowe, że się ostatecznie po- 
rozumiano we wszystkich spornych kwestyach 
z wyjątkiem rzeczy drugorzędnego znaczenia; je- 
dnak później pokazywało się, że nawet w spra- 
wach najważniejszych różnice zapatrywań były 
bardzo wielkie. Z tego powodu i terażniejsze 
zapewnienia o porozumieniu obudzają niejakie 
niedowierzanie, zwłasza że doniesienia dzienni- 
ków inspirowanych niezupełnie są zgodne. We- 
dług Budapest. Cor. gabinet austryacki miał 
się w zupełności zgodzić na propozycye węgier- 
skie co do eła od nafty, przeciwnie Presse- 


twierdzi, że ministrowie węgierscy zgodzili się!ezem na czele miała uznać, jak donoszą do 


ostatecznie na propozycye austryackie. Nowe cło, 
na które się zgodzono, ma być cośkolwiek pod- 
wyższone na surowiec amerykański, znacznie 
więcej zaś na ciężki rosyjski i rumuński, 


Równocześnie dla przysporzenia pewnych ulg: 


destylarniom zgodzono się na odpowiednie po- 
większenie cła od pobocznych wyrobów, miano- 
wicie od benzyny i smarowideł naftowych. 

Cło od melasy ma pozostać nadal w dotych- 


czasowej wysokości po 6 złr. w złocie od ceetnrz 


metr., jednak jeżeli przychodzi przez granicę 
w stanie denaturalizowanym , wówczas opłacać 
będzie tylko 4 złr. 

Co do banku austro- węgierskiego zgodzono 
się wysłać do zarządu banku identyczne noty, 
zawierające warunki przedłużenia koncesyi na 
dalszych dziesięć lat. Jednym z tych warunków 
jest, iż bank ma płacić pięcioprocentowy poda- 
tek od kwoty, którą wypuści w ruch ponad 200 
milionów papierków, niepokrytych zapasem mo- 
nety kruszcowej. Dochód z tego podatku ma być 
użyty na zmniejszenie pożyczki 80 milionowej. 

Równocześnie zmniejszono obowiązek, który do- 


tąd ciężył na banku i zmuszał go do przyjmowa- 


nia papierków państwowych po kursie przymuso- 
wym w nieograniczonej ilości. Odtąd bauk będzie 
obowiązany przyjmować papierki państwowe naj- 
wyżej do połowy ilości, będącej w obiegu. 


Co do cukru zgodzono się zasadniczo na po- 


datek od wyrobu, zamiast od ikści buraków. 
Szczegóły będą później ułożone. 

Ostatecznie sprawa ugodowa stoi obecnie tak, 
że po uzupełnieniu wielu szczegółów i po skody- 
fikowaniu wniosków będą mogły oba gabinety 
przedłożyć projekta obu parlamentom może je- 
szcze przed letniemi feryami, które tego roku 


zaczną się przed Zielonemi Świątkami. Aby pro- 
jekta załatwić na sesyi jesiennej, nim upłynie 


termin ugody ełowo-handlowej z Węgrami z koń 
cem b. r., musianoby w saustryackiej Radzie pań- 
stwa upoważnić komisyę do pracy i podczas fe- 
ryj parlamentarnych, 

Ta ugoda cłowo- handlowa, której integralną 
częścią jest taryfa cłowa, skoro nie jest jeszcze 
gotową, nie może służyć za podstawę do rokowań 
z Rumunią o zawarcie nowego traktatu handlo- 
wego. A termin nowego traktatu upływa z koń- 
cem miesiąca czerwca. Według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa więc zaprowadzi Rumunia u siebie 
cło autonomiczne na towary austro-węgierskie. 
(o na to zrobi monarchia austro węgierska, czy 
nie czekające uchwalenia taryfy cłowej w obu 
parlameniach zaprowadzi cło na towary rumuń- 
skie według projektu, o tem nie wspominają dzien- 
niki ani wiedeńskie, ani peszteńskie. 


Dzienniki poznańskie ogłaszają adres poże- 
gnalny do ks. kardynała Ledóchow- 
skiego, który rezesłano do podpisu po wszyst- 


kich parafiach archidyecezyi. Wieeu osobnego, na 


którymby adres powyższy uchwalony i przyjęty 
został, nie będzie. Zawiezie go do Rzymu depu- 
tacya z osób duchownych i świeckich złożona. 

Na kołei poznańsko-bydgoskiej o- 
trzymało 12 urzędników kolejowych Polaków 
rozkaz przeniesienia się na Pomorze do Brande- 
burgii i innych prowincyj niemieckich. Rozkaz 
odebrali d. 1 kwietnia, a transiokacya ma już na 
stąpić 15 b. m. Walka więc przeciw Żżywiołowi 
polskiemu wszędzie i na całej linii: 

Dla wykonania ustawy kolonizacyjnej 
w W. Ks. Poznańskiem i w Prusiech 
Zachodnich ma być utworzoną specyalna kv- 
misys, wyłącznie do tego przeznaczona, aby nie- 
tylko czuwać nad użyciem przyzwolomych kredy- 
tów, ale doradzać jaknajskuteczniejsze środki w 
celu przyspieszenia zamierzon go celu tj. pozba- 
wienia Polaków ziemi i rozsiedlenia corychlej jak 
najwięcej Niemców. 

Oba oddziały pruskiej Rady stanu roztrząsały 
właśnie teraz pod osobistem przewodnietwem na- 
stępcy tronu tę kwestyę w celu przyspieszenia 
kolonizacyi. (Oo do zakresu działania wspomnia- 
nej komisyi okazały się ważne różnice zapatry- 
wań, dla których usunięcia wybrano podkumiwyę. 
Rozchodzi się tu o to, aby owa komisya koloni- 
zacyjna była, ile możności, niezależną od mini- 
sterstwa i niekrępowana więzami biurokratycznych 
relacyj ustawicznych i mogła działać szybko i sku- 
tecznia. 

Powszechnie obudzoną była ciekawość, jak też 
zachowa się podczas rozpraw Rady stanu nad tą 
kwestyą jej przewodniczący, następca tronu, o 
którym niedawno jeszcze twierdzono, iż nie po- 
dziela eksterminacyjnej polityki ks. kanclerza. — 
Otóż teraz pokazało się dowodnie, że ten w tak 
korzystnem świetle przedstawiony następca tro- 
nu, nie różni się wcale na tym punkcie z księ- 
ciem kanclerzem, bo w przemówieniu swojem, 
przy zagajeniu rozpraw Rady stanu, stanowczo 
położył nacisk na konieczność poprawie- 
nia błędów, którysh się przez nie- 
dbalstwo dopuszczono od roku 1840, nie 
powstrzymują: usiłowań  polonizacyj- 
nych szlachty polskieji duchowień:. 


stwa. I później w ezasią rozprawy przemawiał 
następca tronu kilkakrotnie, czem okazał, że się 
3 sprawą szczegółowo i gorąco zajmuje — 1 jak 


ię zdaje — stanie na czele owej niezależnej ko- 
Bmisyi kolonizacyjnej. 


W parlamencie niemieckim przyjęto w trze- 
ciem czytaniu na 2 lata ustawę przeciw so- 
cyalistom z d. 21 p:źdz. 1878 r., przyczem 


poseł Bamberger wystąpił z nadzwyczaj ostrą 


krytyką obecnych stosunków. Liebknecht bardzo 
ostro krytykował brak pregramu w postępowaniu 
ks Bismarka, którego c:ły program mieści się 


w trzech wyrazach: ordre contreorde i désordre. 


Raz jest zwolennikiem w: laego handlu, drugi raz 


protektocyonistą, dąży dv upaństwowienia wszy 


stkiego, co się da upaństwowić, a obok tego o- 
peruje przeciw socyahsi m Za pomocą wyjątko- 
wych ustaw. 46 posłów katolickich Polacy, Alza- 
głosowali 


towie, stronnictwo ludowe i 8oeyaliści 
przeciw ustawie (razem 137 głosów). 


Ambasador austro-węgierski hr. Wol- 
kenstein - Trostburg opuścił Petersburg i 
wyjechał za granicę. Tel- gram nie mówi z jakich 
powodów, ale domyślać się wolno, że kwestya 


unii bułgarskiej zniewoliła przedstawiciela Austro 


Węgier przy dworze rosyjskim do opuszczenia- 


swego stanowiska. 


Partya liberalna w Serbii z Risti- 


Nemzet, iż sytuacya polityczna zmieniła się od 
lat pięciu do niepoznania. Wprawdzie Serbia za- 
warła z Austro- Węgrami traktat i ze względu na 
zaciągnięte zobowiązanie musi utrzymywać dobre 
stosunki z Austryą, co jednak nie przeszkadza 
zawiązaniu ściślejszych stosunków 
n Czarnogórą, Bułgaryą i Rosyą. W du- 
chu tego zapatrywania Risticz na zgromadzeniu 
notablów serbskich wyłuszczył d. 1 b. m. swój 
program. W zakresie polityki zagranicznej przy- 
rzekł on starać się o utrzymanie dobrych sto- 
sunków z wszystkiemi mocarstwami, tudzież o 
wzmocnienie tych stosunków tam, gdzie one osła- 
bły. To niejasne oświadczenie zachwiało sta- 
nowiskiem Risticza, jako szefa przyszłego 
gabinetu. Gdy król Milan wezwał Risticza do 
utworzenia gabinetu, partya liberalna chciała wy- 
prawić królowi wielką owacyę, której tenże nie 
przyjął, zapewne z tego powodu, iż toż samo 
stronnictwo zamierzało wyprawić wielki bankiet 
na cześć misyi rosyjskiego czerwone- 
go krzyża, wskutek czego Risticz otrzymał 
mnóstwo telegramów gratulacyjnych z Petersbur- 
ga, Moskwy i Pragi. Tak donosi Nemzet. Taka 
rusofilska demonstracya wywołała reakcyę w stron- 
nictwie postępowem, to jest rządowem , będącem 
dotychczas w większości. Wytworzyły się we- 
wnętrzne i zewnętrzne trudności, które zmu- 
siły Risticza do zrzeczenia się misyi 
utworzenia nowego gabinetu serb- 
skiego. Garaszanin powtórnie został 
do króla powołany. Nie ma więc już mo- 
wy o gabinecie Risticza. Nie mógł on zresztą 
liczyć na większość w Skupczynie. 


W kwestyi bułgarskiej panuje ciągły 


czej formie, iż żądaniom mocarstw uledz powi- 
nien. — Reprezentanci innych mocarstw w Zo- 
fii poparli żądanie posła angielskiego. Wątpić je- 
dnak należy, aby napomnienie to jakikolwiek 
skutek odniosło. Na wypadek odmowy ks. Ale- 
ksandra, Włochy zamierzają wystąpić z drugim 
wnioskiem pośredniczącym. Jednocze- 
śnie mocarstwa zustanawiają się już teraz, w jaki 
sposób przesilenie bułgarskie dałoby się usunąć 
w duchu żądań Rosyi bez udziału księcia. Tym 
czasem ks. Aleksander przeprowadza unię prak- 
tyeznie. Urzędowy dziennik bułgarski ogłosił ca- 
ły szereg rozporządzeń, nakszujących zupełne zla- 
nie skarbowości i budżetu Ws. Rumelii z Bułga 
ryą. Wycofano już liry i piasty a zaprowadzono 
bułgarskie franki i centimy. Z Rzymu donoszą, 
iż ks. Aleksander zamierza niebawem prokla- 


mować realną unię Bułgaryi z W. Rume- 


lią, a w takim razie jedno z wielkich mocarstw 
musiałoby interweniować. Które? — łatwo się 
domyśleć. Agitacya rosyjska w Bułgaryi wciąż 
wzrasta. Opozycya zaczęła w Sofii wydawać no- 
wy dziennik pt. Demokrata. Program żąda pro- 
tektoratu Rosyi. 

Po ostatniej odmownej odpowiedzi ks. bułgar- 
skiego nadeszła chwila, jak pisze Nordd. Alig. 
Zig. w której Kuropa musi wziąć w swe ręce za- 
łatwienie przesilenia na Wsehodzie. Za- 
powiedź zwołania kcufereneyi mocarstw, zdaniem 
organu kauelerskiego, pozwala wnosić o zgodzie 
i jednośe: mocarstw. Konferencya mo- 
carstw przyjdzia więc do skutku, a jak dono- 
szą ostatnie depesze, dziś się ma zebrać 
w Konstantynopolu. Również stanowczo 
mają wystąpić mocarstwa wobse Gracyi. Kreuz- 
Zig donosi, iż demonstracya połączonej flo- 
ty niebawem się rozpocznie. Mimo tych zape- 
wnień o jedności mocarstw, polityka Rosyi nie 
przestaje być niejasną, a prasa półurzędowa w go- 
rącyeh słowach zachęca rząd do okupacyi 
Bułgaryi. Graźdanin, organ arystokracji ro- 
Byjskiej, wprost oświadcza, iż niebawem nadejdzie 
chwila, w której Rosya dla utrzymania pokoju 
europejskiego, zagrożonego przez bułgarskie nie- 
porządki, zmuszoną będzie zająć Bułyaryę w taki 
sam sposób, jak to uczyniła Austrya z Bośnią i 
Hercegowiną. Rosya nie ustąpi przed ro- 
szczeniami ks. bułgarskiego. Pesymiści, 
zdaniem Grażdanina, 8ą pewni, iż interwen- 
cya rosyjska może jeszcze w ciągu bieżącego 
miesiąca nastąpi. Z tą interwencyą zostaje w związ- 
ku podróż cara do Liwadyi. Spuszezenie kilku 
nowych statków w Sewastopolu i Mikołajewie 
w obecności pary carskiej uważają Rosyanie za 
akt niezmiernej doniosłości, tłomacząc sobie, iż 
nowe okręta będą zawiązkiem nowej flo 
ty czarnomorskiej. Dla uświetnienia tego 
aktu, jak opowiadają, ma przybyć rosyjska eska- 
dra morza Śródziemnego. Liczą w Rosyi na do- 
bre stosunki z Turcyą i przypuszczają, że W. 
Porta eskadrę przepuści przez cieśniny. Są to za- 
pewne pogłoski, ale zawsze bardzo znaczące. 


Fremdenblait ogłasza półurzędowy komentarz, 


mający objaśnić wysłanie austryackiej flo- 


iyli torpedowej d> zatoki Suda. Mocaratwa, 
powiada ten dziennik, postanowiły poczynić wszel- 
kie przygotowania, aby umożebnić stojącym tam 
eskadrom przeprowadzanie zupełnej blokady, gdy- 


by okazała się potrzeba, w celu przeszkodzenia 
wszelkiej akcyi floty greckiej przeciw 
Turcyi. W tym celu minister wojny wysłał 6 


statków torpedowych i okręt „Cesarzowa, Elżbieta“ 


do zatoki Suda dla wzmocnienia stojącej tam eskadry 
austryackiej. To samo uczyniło włoskie minister- 


stwo marynarki. Eskadra rosyjska odpłynęła 2 
b. m. z Syry i powróciła do zatoki Suda. — 


W ogóle zachowanie się mocarstw, jakoteż wzmo 
enienie ich sił morskich na wodach greckich ma 
dowodzić zgody mocarstw, które wspólnie wystą- 
pią w stanowczy sposób w celu utrzymania po- 
Zdaniem 
Fremdenblattu to postanowienie mocarstw poskro- 
mienia wojennej gorączki helleńskiej w drasty- 
czniejszy sposób, aniżeli za pomocą not dyploma- 
eznych, ochłodzi zapał Izb greckich, które wezo- 
raj się zebrały w Atenach. Czy takie wspólne 
działanie przyjdzie w samej rzeczy do skutku i 
czy poskutkuje, zobaczymy. Może mocarstwa i 


koju, o czem Grecyę zawiadomiono. 


Fremdenblatt błądzą, nie liczące się z narodowemi 


uczuciami Greków, domagających się od Tureyi 


zwrotu co najmniej dystryktu olimpijskiego. — 


Z Berlina donoszą do Journal des Débats; iż sy- 
tuacya na wschodzie jest krytyczną, a może je- 
szcze znacznie pogorszyć się skutkiam zachowania 


zamęt i codziennie jedno i to samo prawie po- 
wtarzać należy. Rząd angielski w porozumieniu z 
innemi mocarstwami, jak donoszą z Londynu do 
Pol. Cor., miał oświadczyć ks. Aleksandrowi przez 
agenta swego w Sofii, w grzecznej ale stanow- 


się prasy urzędowej i rządu rosyjskiego, która 
zachęca Grecyę do wojny. Cała nadzieja 
Grecyi spoczywa na Rosyi. Times pisze, iż mie 
można już wątpić o nowej wojnie na wschodzie. 


Do piinowania toru kolejowego podczas po- 
dróży earskiej do Liwadyi wykomende- 
rowano 60.000 wojska. Koszta wydane na to woj- 
sko wynoszą 180.000 rs., a ogólne koszta na 
środki ostrożności w czasie podróży carskiej bli- 
sko 1 700.000 rs. Do Odessy car prawdopodo- 
bnie nie pojedzie, ponieważ tam za wielu jest ni- 
hilistów. Z Petersburga donoszą do Schłesische 
Zeitung, iż nihilizm znowu daje znaki życia. Mó- 
wią o ważnych aresztowaniach , jakich dokonano 
w ostatnich czasach. 


Przeciw zamysłom Gladstone'a co do 


Irlandyi podnosi się coraz więcej przeciwni- | 


ków wpływowych. Wprawdzie między naczelni- 
kami starych wigów, Hariingtonem, Henry Ja- 
mesom i Goschenem a do niedawna kolegami 
Glsdstona w gabinecie, Chamberlainem i Treve- 
lyanem nie ma bliższego porozumienia co do kie- 
runku polityki wewnętrznej, jednak jest zgoda 
na opozycyę przeciw planom Gladstone'a. Wielu 
ze stronników obecnego gabinetu zachowuje się 
dotąd mileząco, mimo to przeciwnicy liczą na to, 
że w ostatniej chwili około 70 przejdzie na ich 
stronę. Również liberaliści szkoccy nie zupełnie 
zadowoleni są z Gladstone,a i nie ze wszystkiem 
popierają jego plany. 

Nadto najznamienitsi potentaci świata kupiec- 
kiego w Londynie pod przewodnictwem lorda- 
majora uchwalili jednomyślnie rezolucyę, w któ- 
rej plan Gladstone'a względem Irlandyi potępiają 
jako szkodliwy tak dla Anglii, jak i dla samej 
Irlandyi. Zamysły Gladstone'a nie mają zatem 
wielkich widoków powodzenia. Z tego powodu 
jedni twierdzą, że w razie nieprzyjęcia jego wnio- 
sków w Izbie gmin odwoła się do nowych wy- 
borów, inni zaś, że się cofnie z widowni życia 
publicznego, zostawisjąc innym załatwienie tru- 
dnej sprawy; Parnell zaś miał oświadczyć, iż 
w razie odrzucenia wniosków Gladstone'a rożpo- 
cznie się powszechna walka domowa w Iriandyi. 
Wkrótce dowiemy się, co się stanie, bo właśnie 
w tych dniach ma Gladstone przedłożyć Izbie 
swoje plany. 


Zaburzenia w.Belgii ustały, chociaż spo- 
kój i porządek nie mogły jeszcze zupełnie zapa- 
nować po tak strasznych spustoszeniach i dzikiem 
rozpasaniu oszołomionych tłumów. W wielu fa- 
brykach rozpoczęły się roboty, jednak bardzo 
wiele zniszczonych do Bzezętu poczeka jeszcze 
długo na odbudowanie, a tymczasem robotnicy 
będą z konieczności bez roboty i zarobku. Licz- 
bę takich robotników podają na 40 tysięcy. W in- 
nych krajach, maiących rozlegiejsze obszary, zna- 
lazłyby się łatwiej środki stósowne ; lecz Belgia 
mała, a gęsto zasiana fabrykami, nie mającemi 
i tak dostatecznego odbytu na swoje wyroby i 
zmuszonemi zmniejszać ilość wyrobu lub zniżać 
zarobek, jest w większym niż inne państwa kło- 
pocie, eo teraz począć i jak te Świątkujące masy 
zatrudnić i wyżywić, zwłaszcza, że i po stłumie- 
niu zaburzeń ponawiają się zmowy w innych czę- 
ściach kraju. Robotniey belgijscy, chociaż — jak 
się dowodnie pokazało, usposob.eni anarchistycz- 
nie aż do szaleństwa, nie należeli dotąd do žu- 
dnych stronnietw anarchistycznych lub socyali- 
stycznych, jakie gdzie indziei są zorganizowane. 
Dowiódł tego brak wszelkiej organizacyi, planu 
i eelu, wszystko skierowane było ku zniszczeniu 
nawet tego, co ewentuslnie nawet przy jakiej ta- 
kiej organizacyi, choćby nawet z zamysłami jak 
najpotworniejszemi, przydać się mogło. Teraz za- 
chodzi obawa, że te tłumy zaczną się organizo- 
wać, a rząd przychodzi do przekonania, iż bę- 
dzie musiał zająć się reformami społecznemi prze- 
dewszystkiem ze względu na klasę robotników. 
Pierwsze takie zgromadzenie, które miało dążyć 
właśnie do postawienia pewnego programu socya- 
listycznego, zapowiedziane w Brukseli, zostało po 
długich naradach gabinetu, ostatecznie zakazane, 
widocznie rząd zdecydował się przeszkodzić orga- 
nizacyi, a sam Chee pokierować reformą. 


Kronika. 


Kraków, 5 kwietnia. 


Komitet przedwyborczy m. Krakowa na mocy 
powziętej dnia 3 kwietnia r. b. uchwały, wzywa 
wyborców, którzy przy wyborze delegata do Rady 
państwa z miasta Krakowa dnia 15 kwietnia r. b. 
odbyć się mającym, kandydować, lub inną kandyda- 
turę postawić zamierzają, aby do ozwartku, to jest 
do dnia 8 kwietnia r. b. włącznie, o tem podpisa- 
nego przewodniczącego w komitecie zawiadomić ra- 


Salachtowski Dr. German 
przewodniczący. sekretarz. 

Na budowę teatru w Krakowie złożył do rąk 
p. prezydenta miasta wspaniałomyślny dawes 60.000 
złr., zastrzegając stanowczo, aby nazwiska jego nio 
wymieniać. 

Zapis. Austryacka ambasada w Petersburgu uwis- 
domiła władze centralna w Wiedniu, że zmarły dn. 
4 lutego br. w Odesie ś. p. Kazimierz Klimowski, 
testamentem zapisał sumę 37.400 rubli uniwersyte- 
towi krakowskiemu, z przeznaczeniem na nustanowie- 
nis pięciu etypendyów. Wykonawcami testamentu są 
pp. Jaroszenko, rektor noworomyjskiego uniwersytetu, 
tudzież lekarze Aleksander Izbicki i Aotoni Górski 
w Odesie. 

Dochód z koncertu wczorajszego, który po po- 
trąceniu wydatków na salę, na tantyemę dla teatru 
itp. wynosi 1590 złr., rozdzieliła p. Sembrich- 
Kochańska jak następuje: na weteranów i wy- 
gnańców z Prus 590 ałr., na kolonie wakaoyjne 
800 słr, dla Towarzystwa bratnioj pomocy słucha- 
ezów uniwersytetu Jagiellońskiego 200 złr., na filię 
szpitala dziecięcego éw. Ludwika w jednem zo zdro- 
jowisk krajowych 200 złr., wreszcie na Tow. św. 
Wincentego a Paulo (męskie) 100 złr. Kwoty te 
złożyła p. Kochańska do rąk p. Ksawerego Konop- 
ki, który wspaniałomyślnej dawczyni najserdeczntej- 
sze wyraża podziękowanie. Szlachetny ten ozyn jej 
zostanie głęboko zapisany we wdzięcznych sercach 
mieszkańców miasta Krakowa i kraju całego. 

Z teatru dochodzi nas wiadomość, że p. Szy- 
manowski, ulubiony, be niepospolity i wszyst- 
kich swych krakowskich kolegów znacznie przora- 
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c W A NA R NA 
z wszelkiemi możliwemi trudnościami, czy też wre- |szezenta szkodliwych roślin na polach s prawem f Dziś odbędzie się przedstawienie nowego gabinetu 
szcie sam ten głos tak czysty, elastyczny i z taką| pierwszeństwa od 1 czerwca 1885, królowi. 
swobodą obracający się na wości, rzadko dla 


stający artysta, porzuca nasze miasto już 16 bm. 
udając się ne gościnne występy. W tygodniu tym 
ujrzymy jeszcze znakomitego artystę w dwóch no- 


monetkę z pewną kwotą pieniężną, którą znalazł na 
placa WW. Świętych 
W sądzie powiatowym w Niepołomicach znajduje 


Towarzystwe zaliczkowe w Krakowie w mie-| Sofia, d. 5 kwietnia. Po misyi Gadbana-effen- 


wych rolach. Ostatni jego występ będzie w „Są-fsię w przechowaniu kożuch podbity baranami o sie-|Śpiewaczek dostępnych (bo aż” do F trzy razy prze- |siąen marcu: diego. któ ie ci j A nj 
a dzie honorowym“, nieznanej tn komedyi Lubowskie-|raczkowym wierzchu, który odebrano od Wilhelma | kreślonego sięgający)? Udziały: Stan z początkiem miesiąca 63.413 03 ir żadnego pomyślaać E i, 
4 go, która w sobotę nkaże się po Taz pierwszy. _ |Kostilka, jako skradziony przez niego w poczekalni] Główna jednak siła ozaru, którym artystka swych |złr, wpłynęło 871-70, zwrócono 195486; stan] W dobrze poinformowanych kołach twierdzą, że 
1 Czy na przyszły sezon soena krakowska będziejna dworcu kolei żelaznej w Krakowie. słuchaczów zachwyca, polega na tem, że zapomina|jz końcem miesiąca 62.051 14 jedynym środkiem do załagodzenia trudności by- 
p | się mogła pochlubić posiadaniem p. Szymanowskie-| W dain wczorajszym przytrzymano na rogatce w[się tutaj zupełnie o wszelkiej rywalizacyi, że odtwo-| Wkładki: Stan z początkiem miesiąca 102.919 44 łoby, aby mocarstwa zarządziły wykonanie lie. 
a | 8o, rzecz niepewna. Liszkach zbłąkanego legawo», ciemno-brąz wego. Do|rzenie u niej staje się drugiem tworzeniem, że przez|złr., wpłynęło 7427:04, zwrócono 11 87474; sian nionej umowy, zawartej między sobą, zamiast ją 
R Teatr amatorski dało wozoraj n siebie „Ognisko“ |obróżki tego psa przyczepiony jest znak Nr. 25 z|prawdę w wykonaniu, ozdobioną jej własnem na-|z końcem miesiąca 98 47174. potwierdzać w protokóle 4 s 
po raz ostatni tej zimy, układając program i przy |roku 1886. tchnieniem i zapałem, odnajduje efekty, o których] Pożyczki: Stan z początk. miesiąca 200.815'44;| Ateny, 5 kwietnia. Na wozórsi : 4 
£ aposabiając jego wykonanie w ten sposób, aby chę-| Pamięci dwóch weteranów. Ze Lwowa pi-|przedtem nikt nie myślał. Zobojętnieliśmy oddawna? apłacono 54.414 50, udzielono nowych 56.927—, | niu Taby przedłożył rząd amana Tik die de: 
F ini widzowie, jakich gromadzi zawsze sala „Ogniska“ |szą nam: Da. 29 listopada 1886 r., jako w roca |dla rzeczy takich, jak owe arye z „Trawiaty* lublstan s końcem miesiąca 208.327 94. jekta. (Ò nowych kredytach, o kursie pr2y muso- 
3 zapamiętali przez ozas letniej przerwy, przebyte tn-|nicę wypadków listopadowych z r. 1881 zebrali się| „Purytanów*, a jednak zdawało się, jak gdyby naa wym biletów państwowych io potoit dalszych 
taj chwile serdecznej zabawy. Wyrobieni amatorowie | bliżsi znajomi i przyjaciele 6. p. Karola Pohorec-|zwiędłe te kwiaty wczoraj dopiero ręka kompozytora] Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia f klas rezerwy.) y 
o „Ogniska“ zdobędą ten cel, jak się zdaje — dałojkiego, Żołnierza I pułku ułanów, zmarłego w r. |zerwała na niwach natchnienia, 2 kwietnia b. r. Ateny, 5 kwietnia. Minister wojny powrócił 
się to wczoraj obserwować i na scenie i wśród wi-[1882 i 6. p. Samuela Leligdowioza, żołnierza] A dodajmy — zdolność ta artystki nie ograniczaj Pszen1ca, Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne-|z przeglądu armii na granicy. 
a dzów. Oi ostatni szafowali wybuchami tak szczerego | legii Nadwiślańskiej, zmarłego w r. 1885 i postano- |się do tego lub owego rodzaju kompozycyi. Trzyma |go hektelitra za sto kilogr. w miejscu 880 dof W [zbie miały dziś odbywać się dalsze. roz- 
zadowolenia, jakiego udać niepodobna. Zastnżyła zaś | wili wznieść nadgrobki obu tym zmarłym weteranom. jona w rękach swoich wszystkie struny, jakie drgają|9'00; na maj-czerwiec 8:64—8-*69, na wiosnę 867 prawy nad kwestyą zaufania do obecnego gabi- 
$ na to zupełnie sympatyczna, jak zwykłe, gra ama Zebrano na ten cel pomiędzy sobą tego wieczora w świecie uczuć i wszystkiemu , czego dotknie, na- {do 8°72. Usposobienie spokojne. netu. Wnioski rządowe, przedłożone Izbie, uwa- 
> torek, między któremi Aniela , żona w „Vis-a- vis dość sporą snmkę , jak na nielicznych przyjaciół i | daje świeżość, życie i powab nie do opisania i jak ów] Żyto. Za 100 kilogram. w miejscu na wio |żają tu jako objaw poiityki, dążącej do. speźnie- 
- prym trzymała naturalną i spokojną grą. Gdy do-|znajomych, która jednak nie wystarczy na skromne |król w bajce — wszystko zamienia w złoto. Byłoby Í snę 6 52—6*57, na maj-czerwiec 6 63—6 68 Uspo- |nia życzeń narodowych. Powszechnie przypusz- 
à damy typowego wujaszka z „Ciotki na wydaniu“ i|nagrobki dla obudwu, — stanąóce mają we wsi | też kłopotu nie mało, gdyby nam przyszło wymie- |sobienie stałe. czają, że gabinet będzie miał większość. 
wielce zabawnego Pietruszkę, botanika z „Vis a-vis* | Radenicach pow. Mościska i w Mościskach, jako w |nió ustępy piękniejsze programu, bo wszystkie były| Jęczmień za 100 kilo słowacki 7-00—800. Londyn, 5 kwietnia. Wczoraj odbyła się. nara 
aj tudzież z życiem i prawdziwie zagrany monolog | miejscach, gdzie oi weterani spoczywają. ze stanowiska artystycznego najpiękniejsze. Co za| Usposobienie spokojne. da gabinetu. > 
8 Fiszerowski „Chłop“, uzyskamy oałość, godną u-| Pierwszy, raniony, wzięty do niewoli, przebył |poprawność stylu w oddaniu owych kłasycznych| Kukurudza. Za 100 kilogr. w miejscu gotowa| Decazeville, 5 kwietnia Wezoraj uwięziono tu 
u znania, a oBiągniętą nietylko pracą, lecz i tem za-|7-letnią niewolę na Syberyi i oudem prawie wydo- |fraz Bounoncini'ego (1660—1750) „Per la gloria[000—0"00; na maj czerwiec 6*07—6-12. Usposo- | redaktorów dziennika Intransigeant Ducqworsy 
g cięciem, jakiem przebłyskują nierozwinięte destate- |stał się. Drugi po wyleozeniu szozęśliwie powrócił | d'adorarvi“ lub Ścarlattego (1683—1757) „Qual|bienie stałe. i Reche'a za podburzanie do mog AT 
4 Gznie talenta. Miłem urozmaiceniem wieczoru były|pod rodzinną strzechę. Są to obaj męczennicy dla |farfaletta amante“. Jak niezrównanemi stakkattami,| Owies. Za 100 kilgr. na jesień 6-82—6'87,|nie do rozruchów. J 
= | śpiewy, wykonane przes ohór dzielnych, zgodnie|sprawy narodowej, a że nie mamy pamiątek Raro-| pasażami i innemi ozdobami koloratnry olśniła sła-|na wiosnę 7 02—7:07, na maj-ozerwieo 7-07—7'12. 
e 7 brzmiących głosów męskich. dowych w powiecie mościskim, przeto nie będzie |chaczów w owych aryąch z „Zaozarowanego fletu“ | Usposobienie spokojne. R | 
ng W czytelni Stowarzyszenia młodzieży han-|płonnem z naszej strony, jeżeli odeswiemy się doji „Purytanów*. Mimowoli zapytujesz, czy ta świe-| Spirytus bes beczki. Za 100 litrów w K 
„ | dlowej odbył się wozoraj teatr amatorski: Grano |patryotyzmu naszych rodaków powiatu mościskiego, |tność może być właściwością tego samego głosn, | miejscu 23:50—23-75. Usposobienie spokojne. ursa telegraficzne. 
i „Vın-à vis“, fraszkę aceniozng w jednym akcie Abra- | ażeby przyłączyli się do postanowienia naszego i na | który „przed chwilą zachwycał słodyczą, — skro-| Olej lniany. Za 100 kilo 31 75—32-25. aiełda 
,„ | Bamowicza i „Werbel domowy“ obraz ludowy w je- oel uezozenia męczenników narodowych, co kto mo- |mnością i prostotą w aryi Mosartowskiej 2 „Figara“? | Nafta. Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — | Wiedeń d. 6 kwietnia 188. 
h dnym akoie ze śpiewami. Pomiędzy sztuczkami za- Ñ z W Eini W kwaja aen Saa p 7 kod te KOK się R: aa „BB amerykańska 23:75—24*00; galicyjska 20:60 do Renta fópierowa AAEN 
i proszeni dwaj amatorzy odegrali duet na cytrze ijt. Krępowski |. 55, Vrmialska, w 8 niejsze 1 gerdeczniejsze — bo tn chodzi e oddanie| 21:00, prima cesarska z marką A. Skrzyński i Sp. y AN. 
e) | Wiolonczeli, a grą swoją pełną uczucia i precyzyi, raozyli. "yy tego, co najbliższem jest sercu Śpiewaczki i słucha-|Nr. 0 2275—2300; Nr. 00 25 00—2600; pri- y AMi a nisopedat, . 
F zyskali huozne oklaski. Na cytrze grał p. Kel. ana| Wazystkie datki zostaną ogłoszone w dziennikach |ozów. Nie możemy też dać pojęcia o poetycznym |ma kaukaska Nobla w oysternie po 7:50 do 7-60.) s młota . . . . «di. 
x: wiolinozeli p. Hod. Obydwie wyżej wymienione sztu- | krajowych, również dzień poświęcenia nagrobku zo- uroku, jakim dzięki Kochsńskiej promieniały wczo-| Usposobienie mdłe, iż Renta złota węgierska . 
„ | caki odegrano wybornie. Następne przedstawienie w stanie podany do powszechnej wiadomości. „|raj pieśni Zarzyckiego (Dola), Żeleńskiego (Marsenia| Olej rzepakowy. Za 100 kilogramów zaraz Es py sič pea lrc 
£ ozytelni nastąpi za pięć miesięcy, jak wyśpiewał w| Dowcipny pomysł. Pewien właścioiel restauraeyi | dziewczyny) lub tak znana wszystkim od dzieciństwa | 28 75—29-00. Usposobienie spokojne. E y węgiezskie . . 
ja (Jednym s wybornych kupletów p. Jag, a nie wąt-|na Krakowskiem przedmieściu w Warszawie, dla | nuta Chopinowska „Głdybym ja była słoneczkiem*.| Smalec wieprzowy. Za 100 kilogramów Londyn. . . . . . . 
ił Pimy, że tak samo jak w tym sezonie, odbywać się przywabienia gości sprowadził kapelę, której człon- Cznłeś, że Śpiew stał się tntaj mową właściwą ar-|w miejscu za towar przedni 50 00—51*00. Usposo- te jj sraa JUETĘA i 
p- | SIę będą teatra amatorskie s pożytkiem intellektual kowie są R) w e sukmany, kowane jg 7) A bogpoére nim wyrazem przejmującej prawdy bienie stałe. , Tier A Erola’ Ludwika | 
3 nym członków Stow. młodzieży handiowej i z zu-|pasy i mazurskie ozapki. i jeżeli kiedy sztuka zbliżyła się do natury, to w] Łój Za 100 kilog I sorty 28:60—29'00. | Akoye Kwowsko-Ozarniowieckie . 
m peźnem zadowoleniem i uznaniem widzów. „Kmiotkowie* w rozmowie posługują się... żar-|tych dźwiękach zaczerpniętych w źródle narodowego] W tygodniu od 27 marca do 2 kwietnia. Anglo- a dek wi 
a Na raucie, który według zapowiedzi odbył sięw |gonem, używanym przez izraelitów ducha. Konopie. Za 100 kilogrm. węgierskie surowe] Union . . . . . . . 
S | aoboię w gustownie urządzonej sali hotelu saskiegoļj Jak się okazało, pomysłowy restaurator zawe- Publiczność tem wszystkiem była oczarowaną.|27-——87-—, galicyjskie surowe 30——32'—, eh 1 : 4. 
na dochód Towarzystwa św. Wincentego à Paulo, zwał żydków ze Lwowa i Warszawy, którzy uko-|Z zaparciem oddechu słuchano każdego ustępu, aby | czesane 37——48—, włoskie, czesane, wyborowe | Elbethalb „ust 
_ | dsięki zrozumieniu celu zabawy powoli zaczęły zni- |styumowani odpowiednio, reprezentują wieśniaków... po każdym sala stała się widownią niepamiętnych | 100:00 —120— Usposobienie stałe. | Tramway . . adin d 
d kać z obficie zastawionych stołów smaozne przeką-| W danym razie niepodobna jadłodawcy odmów'ó|w dziejach muzykainych miasta naszego uniesień i| Ohmiel. Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1885 Ländorbauk . ad 
s ski, a miejsse ich zajęły stosy piętrzących się ban-| pomysłowości... owacyi dla artystki, która nietylko zawładnęła nami|65*—75', podmiejski 60:—70-00, wiejski 50.00 Pr TB qiga 
R knotów, które uiejedną łzę otrą niedoli. Wśród roz- e TE w : przez potężny swój talent, ale podbiło i tem jeszoze, |do 55:00, zielony 10—20. Usposobienie mdłe. FT | e 
y mowy, ożywionej śpiewem p. Bellini-Crotta, oraz Mianowania. Minister wyznań i cówiecenia uwol-|że z talentu tego pośpieszyła złożyć wspaniałomyśl-| Konicz za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy-| Dukat . . PIKI om 
y konveriem orkiestry 13 puiku, raut przeciągnął się|nił profesora gimnazyalnego w Nowym Sączu, Lu- | ną „Ofiarę na ołtarzu ogólnych potrzeb ojczystego |szczony 58—do 62, włoski 46— do 52'— z ślą 
cy do północy. a E na jego e E od peł- E r, : 2 ai w cern - I 4 p pp włoska ar JR d. 6 kwietnia 1886. 
A k M n | 436: nionye otychozas przez niego obowiązków 1n8pe- owarzyszyli koncertantce na fortepianie: małźo- | do *—, francuska *— do "==, węgierska anknoty austryackie s F, 
i] pog topie rr M Rowi F eE a h * ktora okręgowego szkół ludowych okręgu nowosą-|nek jej p. Sembrich -Sztengel oraz p. Żeleński, pro-|42-—50 słr. ozeska biała 566-— do 7%3:—. Wiedeń. . . . . . . > 
3 3 H M d Pi w którem młodzieę|deckiego; przeniósł w skutek wniesionych podań jgram zaś wypełnił p. Bylicki odegraniem kilku n-| Rzepak za 100 kilogrm. 11°25 de 11:75, że; PUSERE 
ri RÓW, Sri W R. d. 8 b. m. odbył się własnych inspektorów okręgowych Eladyusza Petry |tworów fortepianowych. as. |banacki nowy 00-00—00-00. pra 781 E 
mi | w a telni ot orat NZD sty ku uczeze-| 52 2 Jarosławia do Nowego Sącza, Erazma Fangora Nafta. Wiedeń. Za 100 kigr. ameryk. naj4% Listy likwidacyjne . . . 
mi NRB ; Ę y ; z Drohobycza do Jarosławia, Kornelego Freunda z| 20 procent tary incl. cło 24-00 — 24:26 na Akoye Karola Ludwika . . . . 
DO pamięci nieśmiertelnego al ea. Jaworowa do Drohobycza — i %amianował inspekto- i i dworcu; galicyjska 21-75—22:00 gotówką—20 pre. Akcye > PACC R 
aé | Wi.ozorek, który swą obecnością zaszczycił JM. p. » i ma Araki okłócu ant io Dział ekonomiczny. Woro » i H AE d Kw 
p- | Tektor Łepkowski, okazojący na każdym kroku swą dY ali R li p A e" ië dala rzeczy eb A R — Em zy i, | yi 4-445 0 O 
jy | Szczerą synpatyę dla młodzieży, rozpoczął się pię- Ee gusii „spe e Na sA A li : t ja Sprawozdanie z posiedzenia krakowskiej Izby ARM , Odpowiedzialny Redaktor: slad 
8- nym odczytem o Słowackim p. K. Tetmajera aka- wistego szkoły udowej pospolitej, pełniącego bym- handłowo-przemysłowej z d. 31 marea 1886 r Ceny zboża w Czerniowcach. Na d. 3 kwietnia f 
- ||demika. Pan T. nie podał idąc utartym torem pre Ak Luk nauczyciela szkoły wydziałowej Przewodniłkąśy * póozikibwo ył ezeawl 20 p] Ba. 1 pa nij z, „Pasta price 0 Iadeusz Romanowicz. 
i legentów ślepej apologii Słowackiego, ale umi: jętnie| ™ E iósł wet ist p;jranowski a nasiępnie wiceprezes Mendels- Foagó irae ky F >, zieg Wydawca: Dr. Lestaw Borońskń. 
j ; ; ; przoniósł weterynarzy powiatowych: podlejsza 0*00—0-00, żyto prima 6:00 do 6°25, 
g- krytycznie wykazał dodatne i ujemne strony tej dra Karola Raspa z Bochni do Roposyc i Zygmunta burg, obecnych członków 19. żyto óredn. 660—6-80, jęczmień browarny 6'— 
Pe płomiennej i dziwnej duszy, oraz rozebrał i oŚwie- Ferti R ae Bei Na wstępie przewodniczący podnosi liczne zasłu- do 6:50 w ień n 5-40 do 5-90, owies | ZOZ 
i. tlig opierając się na korespondencyi prywatnej Sło a A 4 w ; i byłego wiceprezesa Izby Ś. p. Juliusza Augusta $ e W > SS e 
P wackiego, jego stosunek du Miokiewicza. Prelegenta Rada sskolna krajowa zamianowała nauczycielkę 3 A 8 któ Gb ŚR ść 8 nowy 5'30 do 6-00, owies średni 550 do 560,| Rubryka „Nadesiano“ sis pochodzi od fedan - 
a tó ir syi kolegów prawdziwą ucztą duchową, | Antoninę Schneider w Kętach, rzeczywistą nauczy- e b ARE ów 29 A s p „dł i PO-|owies na kwiecień lipieo 0 00, konopiane nasieniejcyl, która też żadnej edpowiedziałnuści za wą 
u || wernial bardzo Uoznis zebrani koledsy haczny |elelką młodszą szkoły etatowej dziewcząt w Kętach |atanie. Po odczytaniu protokółu z poprzedniego po-|7'25 do 7:50, kukurudza tegor. 6-10 do 6:25, |nlo przyjmuje. 
za 4 e. R T mj i nauoczycieln rzeczywistego Mikołaja Sawińskiego czt, | Be a r. Leoz a I Ro czyn- | kukurudza na miesiące maj-czerwiec 5'40 do 5-45, 
cF ke dion nej wieczorku podnieść szozegól-| 7 Bodczy, rzeczywistym nauczycielem szkoły etato- p ci A zę 0 B i» AA W - CZABIE | kąkurudza Cinquantin 0 00—000, koniczyna 48-00 iA N 
u lk ap p wej w Starych Bohorodczanach. ye zagaeyjono okshibitów, z których przypa-| ġo 53-00, kopr 29-00 do 32-00, spirytus 10.000 NADESŁANE. 
a- a należy z prawdziwym pół. zs: sola da 76 na sprawy przemysłowe, 26 opinij w spra-||u, 22.756 do 00-00 — , 
8 » : : . : Li Tas 
0- rzypcowe p. Bałysa i śpiew p. Fontany. Na po wach rękodzielniczych, w sprawach kolejowych 13, = e 
ę- Eo również wzmiankę zasługuje śpiew dloky| Repertuar teatru krakowskiego. targowych 21, 16 wpisów firm, świadectw i cer- = Przewodnik po Krakowie. 
6- || (tenor) po Kwoozyńskiego. Bp ię mi sone“ |tyfikatów, wysłano. 10 uwiadomień, s ministerstwa | oo 
e p y 5 pan” ran 6 kwietnia: „Oddajcie y ZEM , 
w. Wieczorek, którego harmonijnej całości nie zamą- ył — ad bę i -i A LNY TC i namiestnictwa otrzymano 15, sprawozdań do roz- T i N H R fi r ék P orębski i Zimier 
yé | oni jedna fałszywa nuta, dał nam dowód, że że 8 kwietnia: „Bilecik miłosny *, maitych władz wystosowano 16 i t. d., markę 6 ógramy ib owej 610 my 7 (dawniej Józef Riedel) Rynek. © 
a- | Poeta, który „o braterskiej Polsce s jednej bryły" |komedya w 1 akoie, przez M. Bałuckiego = poraz ochronną wreszcie zarejestrowano 1 na rzecz skła- ( tno.) Magazyn towarów damskich, 
po | Varzy}, coraz liczniejszych w gronie młodzieży znaj- ierwszy „Byle nie panna”, komedya w jednym|du win p. Jana Federowicza w Krakowie dla ozna- Pry i Aparata kościelas i t. d 
ð, uje wielbicieli. qa ie, przez Ż. Ulanowska, — „Koncert“, komedya | czenia specyalnego gatunku win węgierskich z wła-| Wiedeń, 5 kwietnia. Do wszystkich Izb ; i Ki l 
a- Równocześnie dowiadnjemy się, że Czytelnia dała eh 13) ee y i nóż meri (ojoieo). R a nS m Fedorowicz: handlowo-przemysłowych wysłało mini- Spis towarów na żądanie rozayłają opłacony: 
licyatywę do urządzenia urcczystego obchodu w 26 w IN TIG pa Następnie szef binra dr. Weigel przedstawia|sterstwo handlu polecenie, aby równocześnie ze R 
nią rooznicę śmierci pierwszego poety ruskiego w s Er 10 kwietnia: „Sąd honorowy“, ko-|utradnienia handlu zbożuwego przez zakaz wprowa-|sprawozdaniem za r. 1885 ułożyły i przysłały | wam 
= | draga Szewczenki, którą wraz z kolegami Rusinami I i , dzania zboża w tak zw. wańtuchach czyli płach-ļstatystykę przemysłu swoich okręgów. 
; a medya w 5 aktach, przez E. Lubowskiego. Benefis } ć NADESŁANE. 
W maju święcić samyśla. Jestło o ile nam wiado- Władysława Sz menowakiegą tach z Królestwa Polskiego, co wobec wysokiego | Do tej statystyki należy wciągnąć wszystkie za- -Fe wora 
o pierwszy u naa tego rodzaju obchód. y í cła nałożonego przez rząd rosyjski na worki, byłojkłady, w których użyte są maszyny, oraz wszel- Towarzystwe oświaty ludowej we Lwowie 
Dr. Józef Brzeziński będzie miał jutro, we wto- nieuniknione i praktykowało ślę na wielką skalę. |kie rzemiosła, opłacające podatku najmniej 21 al „zymawsty w darze resztę nakładu: zę 
łęk, o godz. 12 w Ovlleginm juridicum, w celu ; ; ; ti ; W tej mierze prezydyum Izby wystosowało w dro-| względnie 10:5 złr. Przytem należy podać liczbę i. ; = 
lyskania veniae legendi z prawa kanonicznego wy- Wiadomości IANKOWE, ljterac 61 artystyczne. dza telegraficznej przedstawienie do ministerstwa | maszyn i robotników według płci, oraz ilość i Dziejów powszechnych 
Oy ad próbny — „o prawie zwyczajowem  kościel- Kochań ki skarbu, a gdy dotąd nie nadeszła odpowiedź przy-| wartość wyrobów. 
wa | ume, Koncert Sembrich-Kochańskiej. Przekonał się| chylna, uchwalono ponowić usiłowania we formie pe Z bi . „1-282 
dy Śmierć z uduszenia. W nocy z czwartku na|wozoraj Kraków, że pochlebne wieści o Kochańskiej |tycyi na ręce delegata dra Rappoporta wystosować kora i yć go.) Szlossera i ilagena (t 1 ) 
b. | Piątek zakończyło nagle życie dziecię trzynastomie- | nietylko nie były przesadne, ale nawet nie dawały |się mającej. Zarazem uchwalono użalić się na utru- Sebastopol, 5 kwietnia. Car zrodziną przybył|sprzedaje takowe po cenie zniżonej w kwoole 30 
ja- | Męczne pp. K. przy ulicy Floryańskiej, które odda- Į jasnego pojęcia o wartości artystycznej jej Śpiewu. | dnienia w handlu trzodą chlewną i wykazać niewła |tu wczoraj przed południem i bezzwłocznie odje- złr. w. a. lab nawet sa spłatą ratami po 3 zir: 
bat | NO służącym na noc do ich łóżka w kuohni i po-|Jeżeli kiedykolwiek trndno bywa określić dokiadnie |ściwośó wzbraniania przypędu nierogacizny z pogre- chał do Liwadyi. | a. miesięcznie. : 
za. | tozo ioh nogach, jak się zdaje, uległo udusze- istotną wartość artysty, te z pewnością wtedy, gdy | nicznych powiatów Królestwa Polskiego dla mniema-| Belgrad, 5 kwietnia. Wczoraj wieczór podpi-| Osoby. któreby życzyły sobie nabyć to dzieło, ra= 
ne w ich nogach, j ę Je, B ą 1] AEG J =. 
ra= |) lu, Dalsze dochodzenie sądowo-karne zarządzono. |produkcye jego przewyższają wszystko czego można |nej zarazy pyskowej i raoicznej w głębi Rosyi pa- sał król ukaz, mianujący Garaszanina prezesem | csa zgłosić się do prezesa lwowskiego Tow. oświa- 
Zapiski policyjne. Anna Tilles, sześcioletnia driew-| było oczekiwać. Rozwinięta do najwyższego stopnia |nnjącej. — SKU n.) |nowego gabinetu, i ministrem spraw wewnętrz-|ty ludowej dra Aleks. Hirschberga we Lwowie, w 
“Yoka, znalazła duia przedwczorajszegu cztery chu-|umiejętność muzyczna w zespoleniu z bogatemi da-| Przywilej. Ministerstwo handlu i ministerstwo nych, Franassovica spraw zewnętrznych, Horwa- Bibliotece Ossolińskich. pz 
teczki znaczone literą B i liczbami i słożyła je w|rami natury sprawiają u Kochańskiej, że niewiado- | węgierskie dla rolnictwa, handlu i przemysłn udzie- toviea ministrem wojny i komendantem armii, Gać 
rąk yrekoyi polioyi. mo, co w śpiewie jej więcej podziwiać: czy poczu-|liło Juliuszowi Aleksandrowi z Załubiniecj Mijatoviea skarbu a tymczasowo ekonomii, Ku- —RPER — zed 
00 P. Elisss Banel, kupiec, złożył w policyi port-|cie i zrozumienie, czy mechanizm głosowy, igrający | wyłącznego przywileju na plewnik ręczny do ni-| jandzica oświaty, Topalovica robót publicznych. 
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4 Nr. 78. 
Majątek 


ika E ra ia ła cana | 
NOWOŚCI 34 
Filipa Gile 
w Krakowie 
przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 6 


w dobrej glebie, z lasem, przy kolei, do ļ£ 
sprzedania. „SE 
Folwark 50 kilka m. do sprzedania | ý 
lub dzierżawy. Łk ME 
Dzierżawa w Królestwie do wzięcia. 
Kamienica niewielka, do sprzedania lub 
samiany na więkazą, z dopłatą. 
Demu s ogrodem poszukuje się do ku- 


üs. ś 
p Potrzebny wspólnik do interesu ko-ļ «55 utrzymuje na składzie: 
rzy. z 3000 złr. 


sa dóbr w średnim wieku poszu: 
kuje posady od ów. Jana b.r.; leśniczy 


Posh: 


wielki wybór biżuteryj, parfumeryj i mydeł, 

egzam., gospodynie it. d. B lornetek, dalekowidzów, scyzoryków, neceserek, 
Posyła paszporta do wizy it. p. czyn-|ęg" przybory do palenia, tutki „Houblon*, również ceraty, bie- 
Lykke? m. 5 $ liznę męzką, krawatki, kaftaniki trykotowe według sy- Æ 
O Ewie ul Grodzka | 80. 4 stemu Prof. Dra Jaegera, specyały wyrobów gumowych, > 
= 488 1 4 GĘ aparata chirurgiczne, artykuły do podróży, oraz wszelkie „$> 


przedmioty, wchodzące w zakres składu galanteryjnego i no- $$ 
Zarząd lasów. Wopaławskich 


rymberskiego 
poleca wyborne 


AC A po cenach nader niskich. 291 1 15 8E 

nasienie sosny pospolitej Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą. 
a znego zbioru, będące na składzie 
 Żakladzia ogrodniczo-handlowym 


w y . 
Jakóba Fenglera w Krakowie| _ 
przy ulicy Karmelickiej Nr. 53. 
Cena jednego kilogramu 2 złr. 40 ct. 
Garuatujo się 6%, kiełkowania. 

Å 


-Optogzenie konkursa. 


-Wydział Rady powiatowej w Tar- 
nowie rozpisuje niniejszem konkurs 
nś posadę sekretarza Rady powia- 
towej z płacą roczną 1000 złr. 

Posada ta jest tymezasową, je- 
dmakże, stósownie do postanowie- 
nia $ 5 i 6. statutu służbowego, 
po upływie lati pięciu w stałą się 
zamienia. 

Ubiegający się o rzeczoną po- 

mają wnieść najdalej do dnia 
50 maja 1886 podania pisemne 
do podpisanego Wydziału i w nich 
wykazać swój wiek, stan, dotych- 
czasowe zatrudnienie, dokładną zna- 
jomość języka polskiego i niemiec- 
kiego, tudzież państwowych i kra- 
jowych ustaw administracyjnych. 

Z Wydziaiu Rady powiatowej, 

W Tarnowie dael, marca 1886. 


(1 Bhet paryskie specyalności 
z gumy rajtrwal-zej i niezawodzą- 
tej, najlepszej jskości, tuzin po 50 ct., 
po 1 złr., 2 złr., 3 złe, 4 ztr., 5 złr. 
i.6.ułr., dostarcza pocztą za pobraniem 
poeztowem albo za gotówtą. Skład głó- 
wany de lu maison la plus ancienne à 
Paris — 20 passaye du Petites Ecuries. 
(077 7 w". *strasso 87. 


aż 
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irs 


TA 


Gzy 
$ 
języ 


Fakta dowodzą, że moje zawiadomienia Szanownej Publiczności tylko 
na czystej prawdzie polegają, a mianowicie: 
Otrzymałem cały zapas od jednej ustaloną opinią 
ze swych trwałych wyrobów mającej fabryki koców I 
derek po najniższych cenach, tak, że tylko jeden je- 
stem w możności, po rzeczywiście bajecznie niskiej 
cenie, a mianowicie: wyborowy gatunek po 1 złr. 
50 ct., pajwyborniejszy po A złr. 75 ct. 


derki na konie 
FEE odprzedawać. Derki te są 190 em. długie, 130 em. 
5. ZEOKAWGGĆ szerokie, bardzo mocne, grube jak deska, irwałe, ró- 
E E e żnokolorowe, barwnemi krejami okolene, gatunek nie- 
zdarty; mogą być także użyte jako koce do łóżek. Ze wszystkich stron świata bywają 


zamawiane z powodu swej trwałości i taniośoi i wszędzie wysyłane, zwłaszcza że one 
przedtem dwa razy tyle kosztowały. Prócz tege daję 


derki fiakierskie 


w bardzo dobrym gatunku, wyborne, wielkie, o różnokolorowych pasach, za szczególnie 
niską cenę, sztuka tylko 


2 zir. 50 ct. 


Posyłki usknteeznia się za pobraniem pocztowem lub za gotówkę. A 
Nie przypadające do gustu będą napowrót przyjęte, a pieniądze natychmiast zwrócone. 


Adres: Universal-Export-Bureau. 
S. Löw, Wien, II, Flossgasse 6. 
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gay 
GRA biijintninjm RARKSWIniiykiwżi. NA 


e ;: 


MOE 


w, Oraz 
dsiecia- || 
ifewana w tym fachu w Wie 


. Ma 
dem, w kape. Zakładzie Naukowym, ni. Staro- 
wiéisa |. 11, I p., gdzie też listę osób tutejszych 
i mogących poświsdczyć o do- 

nauki, przięlkdn yć można. 
wynosi sa kompletne wyuczenie kroju 
Lg = praktyeznoj metody (pod gwa- 
w Zakładzie powyżazym podług wszeł- 
kieh żurnali sporządzone, wyszezególniają się 
rsy miernych cenach, umiojętnem, dokładnem 
gustowaem wykonaniem. 348 4 12 


nyoh, zdzia 


M; 10x:) 


GÓWAO wygralić w gotówce | __- 


150.000 


10O. 5000 s. w stra" LABB paes 


nowomowy można destańi ” 


MAU 


| pid 8łotwina pay ga 
zpoczta Słotwina, 8 sprzeada- 
nia jedkaryaśia. BARZÓWÓ $OSWOWE. 
(ena tysiąca sztuk wraz z opakowaniem, 
dd sióżyi- kaloi żblaonej: w Słótwinie do- 
stawionych, liczy się 60 centów. Mniej 
szej, ilości. jak. 5000 sztuk sadzonek nie 
wysyła się, 416 3 6 


Wo wydzierżawienia 
ad | lipca 1886 


pe (oba Łużna | Zaborówka 


w powiecie gorlickim, £ mili od staeyi kolei 
transwersalnej „Wola Łużańska*, przy samym 


éoińeu ces. wiodącym z Jasła Go Tarnowa. — 
f iania ję diy s dwóch fotwar- w ma: lateryjszm otry-isbu, Bona. Faznerpasmi L, 
ków, © debrze utrzymanych budynkach. Wy- / - AS iiin 
dzierżawione byó mogą według okoiiezności ELERT "= y r : i 


obydwu folwarki razem, lub każdy 
z wwebmm. Obszar eałych dóbr położonych 
w dobrej „glebie, dobrze skomasowany, Wynosi 
w estafnfeh pomiarów katastralnych: pod 
b i 4 morgi 935[_)e., roli 971 morgów 
616E] €, ogrodu 6 morg. 67[]s., łąk 41 morg. 
H 


2H s. i isk 48 merg. 14720] s., razem 
wersów I67 | O abi. Do tych dóbr należy 


ZAKŁAD ZDROÓJOWO-KĄPIELOWY 
TERUS AW EKO 


takie prepinacyn z 4 karczma mi : i telegr: ug 
= Wi piz gościńcu. (stacya pocztowa i telegraficzua). 


Otwarcie pory kąpielowej dnia 26 mają, zamknięcie 15 września. 


W pobliżu stacyi kolei uaddniestrzańskiej , Drohobycz* posiada zdrój sołankowy, należący 
wedug tegorocznej analizy Profesora Radziszewskiego do rajsilniejszych, wyborną żelazistą 
borowinę, zdroje siarczane, namuł siarczano-soiny, trzy Źródła do picia solne, zawierające sól 

oi >: 1 ir moczopędny „naftowym“ zwany: żętyca i mleko; kuracya za pomocą mas- 
go ` ole . 

Charoby, których leczenie w Truskawcn wskazane: przewlekły go'ciee i dna, przewlekłe 
ch»roby przewodu: pokarmowego, macicy, skóry, kości, ustroju nerwowego, nerwobole, zołzy, 
otyłość, wypowiny. piasek nerkowy, nieżyt pęcherza it. d. 

Nowe łazienki, mieszkania z usługą piękne, wygodnie urządzone i w piece zaopatrzone. 
Kaplica tasinska -i cefkiew. Kilka restauracyj, eukiernia, czytelnia, dobra kapela. Położenie zdro- 
'we. podgórskie, liczne cieniste spacery i wycieczki w okolicę. Apteka i skład wód mineralnych 
w miejscu. W pierwszym $ ostatnim sezenie pomieszkania w domach zakładowych 5 30% tańsze. 

W roku bieżącym ordynować będą w Truskaweu: Dr. Aurell Plech z Jarosławia i Dr. Jan 
Resner, asystent kliniki położniczej z Krakowa. 

Ubogiełr chorych, którzy wykażą się świadectwem ubóstwa, wystawionem przez e. k sta- 
Bostwo, uwzględniać się będzie według możności tylko w pierwszym i ostatnim sezonie. 


Zarząd zdrojowy Truskawiecki. 4802 0 


6.,dzierząwy zechcą zgłosić się do 
z n Wingiakiego. Turady, poczta 
sczęń, jab : = pra hr. Dzieduszyo- 
wa, Lwowia, ul. wska 9, IL piętro. 
r 946 z? 4243 4 


—— 


olejne, wodne i do porcelany, 
pendaio, płyny. w magszynie 

F. SZUKIEWICZA 

Kraków, Bynek A-B. 


ED ED AW NH) + DZ » sJ 
< mija: wc mia m: żre; mi: mi pa m a 
Samanea a rem a arer e 


NOWA REFORMA 


Filipa Neusteina Apteka 


„Zum heiligen Leopold“ 
WIEN, I., Piankengasse Nr. 6, 


Kraków 6 firicinia 1886. 


poleca P. T. publiczności, a; zarazem”pp. lekarzom następujące speeyalności farmaceutyczne i przybory higieniezno-kosmetyczne. Oka- 
zały się one we wszystkich odpowiednich. wypadkach jako skuteczne leki. Dowodem tego są rozliczne nadsyłane podziękowania i uzna- 
nia od osób prywatnych i od lekarzy. — Uprasza się gorąco P. T. Publiczność, aby tylko o we specyfiki przyjmowada za prawdziwe, 


które są zaopatrzone_naszą firmą i marką ochronną „św. Leopolda*ł Przestrzega się przed podrabianiem i fałszowaniem. 


Neusteina piguiki krew czyszczące w cukrze 
św. Elżbiety, odznaczone bardzo pochlebnem świadectwem pro- 
fesora, radcy nadwornego Dra Pithe, Doświadczony, przez 
wielu znakomityeh lekarzy zalecany środek na słabości orga- 
nów brzusznych, usuwa wszelkie zatwardzenie, zwykły powód 
wielu chorób; zażywany ze skutkiem w słabościach kobiecych 
i chorobach skórnych. Cena za paczkę z ośmiu pudełek = 120 
pigułek 1 złr. Jedno pudełko, zawierające 15 pigułek, 15 et. 
Przysławszy złr. J'15 otrzyma się jednę paczkę franko. 

; H ulubiony środek na niedomaganie, 

Neusteina Menthina, nudności, bole żołądka, dyaryę i ból 

zębów. Flaszeczka -50 et. Każda fiaszeczka ma dokładny opis 


zażywania. 

Neusteina pigułki żelazne w cukrze ję grzżya; 
preparat żelazuy i nadają się szczególnie do leczenia niedokre- 
wności, bladaezki i chorób Dni ozych, do wzmocnienia rekon- 
walescentów i kobiet po złogach. Pigułki te dla ich niepospo- 
litej skuteczności zalecają znakomiei lekarze i zenia. Jedno 
pudełko z 100 pigułkami 1 złr., z 50 pigułkami 50 et. 

pjs" : wypróbowany 
Aromatyczny spirytus na gościec v robaoh ron- 


- matyeznych do pocierania zewnątrz. Flaszeezka 80 et. 


| Spirytus na wole. Flaszeczką 70 ct. 


tdu, wyrabiany z soku ziół, zaakomicie sku- 

Sok dla artystow teczny na chrypkę, kaszel, ból w pier- 

siach, zafiegmienie organów oddeehowyóh, nie zawiera żadnego 

PR i może być zadawany nawet małym dzieciom. Flaszecz- 
a 70 et. 


na chrypkę i suchy 


Cukierki na kaszel Małgorzaty kaszel Padzłko 30 0 
doświadczony i pe- 


Proszek na nogi dla turyStÓW wny' środek ns po- 
cenie się i przykry odór nóg. Zapalenia i odparzenia na 1o- 
gach ustępują po krótkiem użyciu tego proszku. Pudełko 60 et. 


Dr. Johna Browna Pe roślinna odmładzejąca i kon- 


serwująca włosy ma tę własność, że 


Beaume Gerome na odmrożenia. 
Esencya z korzenia lopianu a ry oj 


enienie skóry pod włosami przeciw łupieży i wypadaniu wło- 
sów. Flaszeczka 90 et. 


Pomada z łopianu. Stik 50 et. 
Oliwa z łopianu, Flaszeczka 40 et. 
Pomada woskowa z łopianu. Laseczka 30 ct. 


Neusteina Odontyna-pasta na zęby jj, imee: 


nia i konser- 
wowania zębów. Pudełko 70 et., wystarczy na trzy miesiące- 

i i zalecane przez lekarzy prze- 

Preschla Stora i Cròme siw wypadaniu włosów i na 
wydelikatnienie płci; w czterech różnych stopniach co do siły. 


Padełko 80 et. 
; - z zielonych łupin orzecho- 
Ekstrakt oliwy orzechowej wych, jest naturalnym środ- 
kiem dla nadania włosom ciemnej barwy. Flaszeczka 40 ot. 
biały i różowy, t 
Oryentalny proszek damski. sis 2a ciele niowidział- 
nie, nie zawiera żadnych szkodliwych części składowych i może 
być używany jako puder tak w dzień, jak i na balach. Zna- 
komity przymiot tego proszku damskiego wyparł wyroby za- 
graniczne, zawierające biel ołowianą. Pudełko 50 ot. 


Likier z ziól alpejskich jag we 5 


Salicylowa wota do ust do oczyszczenia ust, konser- 


wpwania zębów, usuwania 
przykrego odorn i na ból zębów. Fiaszeczka 60 et. 


+ w I4 różnych zapachach. W fiaszecz- 
Perfumy francuskie kach do strzykania. Flaszeczka po 


1 złr., 75 et. i 50 ot: 
«ni zawiera' skuteczńe składniki kory kró- 
Malaga z chininą łewskiej chininy w połączeniu z praw- 
dziwem winem Malagą, zalecane przez najznakomitszych leka- 
rzy na febry, słaby żołądek, na wzinocnienie osób wątłych i 


rekonwaleseentów. Flaszka 1 złr. 50 et. 


ua. "-»fR mua kwi = "" "dhakomiiri S 
Malaga z chininą i żelazem ówowitnie  wąttydh 


jest szkodliwą. Osobne na włosy czarna, ciemne i jasne. Słoik dzieci, dziewcząt mających biadaczkę i kobiet po złagach. 
duży 2 złr., mały 1 złr. Flaszka 1 zr. DO ot. 
Wszelkie rzetelne, krajowe i zagraniozne specyfiki i przybory tualetowe są na składzie. 
Wysyłamy za gotówkę albo za pobraniem. 
Zamówienia za mniej niż za | złr. nie wysyłają się za pobraniem. 


siwym włosom przywraca pierwotną barwę. Ta pomada ma 
przed innemi preparatami tę zaletę, iż nie zawiera ani ełowiu, 
ani azotanu srebra, ani innych metali, i dla zdrowia weale nie 


219 456 


Wyszedł Nr. 6 


NANASA 


pisma humorystycznego 
illustrowanego, 


wychodzącego pod redakcyą 
K. Bartoszewicza, 

. (numer vrzysziłości) 
chemiczno-kosmetyczny i zawiera; Przegiąd polityczny, kronikę, 
przegląd literacki, newelle, poezyje z r. 


MA RBACH & LANDAU (1911. Numer t-n ozdabiają rysunki Sew. 


w ibrodach 96 Ko: 
4 3 e 186 16 0 || Bieszezada (cudown: okulary), M. Ich- 
Składy: we Lwowie w aptece Zyg. Ruckera, kl loni > iJ 
w Jarosławiu w aptece Wisłockiego i w handlu | | DOWSKIEGO „(po omizacya: Kamerunu) 1. 
Jana Krempy, w Rzeszowie w handlu T. Jąmro- | | Kruszewskiego (sejm galicyjski w r. 1911, 


zika, w Dębicy wapt. H. Zamlerera, w Krako- manewra mody, portrety mężów przy- 
1 


Willa 
nowo wybudowana, nad koleją Trans- 
wersalną, w położeniu pięknem, nackoło 
ut ezona lasem szpilkowym, jest z wol 
uej ręki do sprzedania. Bliższa wiado- 
meść listownie pod lit. ML. IK. poste 
resta te Podgórze. 45736 


Cud. snym 


i misternym zapachem, trwałą sku- 
tecznością jtj przymiotów leczniezych 
pod względem orzeźwiauia i wzmacnia- 
nia nerwów, łagodzenia bolu zębów, 
odznacza się nasza 


Woda Polska 


„Eau de Pologne“. 
Zakład 


wie w aptekach K. Wiszniewskiego, Trauczyń- ACE 
szłości i t. d 


skiego, Redyka, Borkowskiego, Krokiewicaa, 
Radlera, Siedl ckicgo, tudzież w handlach So- : 
kotżwakiego i Szymańskiego, Waleryana Fiał- Prenumerata roczna w Krakowie 5 zh. 
koza Miki i Spólki, Ed. Krauttera, Jó- || (z przesyłką 6 złr.), półrocznie 2 złr. 
zefa Rudnickiego, Fenza i Zuplatalakiego; w Tar- : 
nowia w aptece Węgrzynowakiego i w handlu eż g A p: Ter mj 
Zar. ci. (z przesyską r: CL. ). 
Cena Nru 25 cnt. 
Adres Wydawcy: 


A. Bergera, w Przemyślu w bandłach H. Ehrli- 
cha i A. Kellnera, w Samborze w aptece Ale- 

K. Bartoszewicz, w Krakowte, 
Hotel Saski. 


xP Ś wszystkich 
a Ss składach 
Ę materyałów 

ç` aptecznych, 


w składach 
perfum i u fryzjerów 


224 7 [5 


ksiewicza, w Drohobyczu w aptekach Eichmiil- 
lera i Partekiewicza, w Staniaławowie w apte- 
kach Macury. i Amirowicza, tudzież w handlu 
Scherera i Hiitnera, w Stryju w aptece L. Gärt- 
nera, w Kołomyi w aptece Sidorowicza i w han- 
dlu J. Różańskiego, w Złoczowie w handlu Anny 
Roth, w Czerniowcach w aptece Krzyżanowskiego 
i w handlach S. Edwarda i P. Schreibera, w Tar- 
nopohi w aptece K. Kahanego — jak również 
wa wszystkich znaczniejszych aptekach i han- 
dlach w Galicyi, na Bukowinie i ne Sląsku. 


D 


485 2 2 


Uznana powszechnie za najlepszą 


do zapuszezania podłóg 
ży” x wyrobu , 
Hiibnera i Hanke we Lwowie 
utrz*muje na składzie 
H. FRITSCH w Krakowie, 
Mały Rynek. 365 9 0 


M ody i bardzo zdolny gospodarz, ka- 
waler, poszukuje posady do zarządu 
ekon. od 1 lipea 1886 Bliższej wiado- 
mości udzieli Zarząd dóbr w Dalastowi- 
cach, poczta Szczucin. — W tem sa- 
mem miejscu powziąć można wiadomość 
o poszukującym posady pisarzu ekono- 
micznym. 434 2 4 


NATAIZY 


mm 


purowany kandydat notaryalny, b. 
substytut, poszukuje posady koncypien- 
ta lub substytuta w kanelargi swojego za-' 

(przerobienie X, Plostza), | wodu. Bliższych warunków udzieli z grze- 
í ) obejmuje jezności W. P. Dąbrowski. c. k. adjunkt | 
dzieje starożytne, Średniowieczne | newoźytne sądowy w Jabłonkowie na Śląsku. | 


do roku 1886 464 232 
i jest nieocenionej wartości dla wszystkich, któ- í „..——- 


rzy się przygotowują do jakichkolwiek egzami- [jE S E wóz dia 
nów, a więc: wstępnych, prywatnych, promo- m py 
cyjnych, poprawczych, szczególnie zaś dla ma- ; Setki uznań I | łyty cementowe, marmurowe schody 
turzystów. ym : i Wypróbowunych i za nai- | | NE d g k k À 
O ksiażce tej pisze „Przewoduik naukowy i lepsze uznanych ©. k. uprz. j *3mienie pod rynny. rury, rynny, ka- 
literacki* w zeszycie marcowym b. r. pomiędzy zegarów dostać można je- | nsły wszelkich rezmiarów it. d. wszyst- 
innemi: „Na praktyczny użytęk tej książki nie dynie u fabrykanta įko' co z kamienia dotąd używane, leez 
W. Köllmera blisko o połowę tańsze a trwalsze niż 


prtrzeba, zdaje się, zwracać uwagi; podające 
wszystkie najważniejsze daty i fakta historycznie Ę „ 
w Wiedniu, z piaskowca; 
IX, Gervitengasse, 1 ma na składzie: 


treściwie, w formie łatwej do przyswojenia, a 

wykluczajągej wszelką zbyteczną rozwlekłość, - 
Pracownia aowych zeja- cement, inne surowe materyały, pokry- 
——rów I napraw |03 dachowe, posadzki, całe urządzenis 


będzie ona niemałem ułatwieniem w pracy przy- 
gorow'wezcj jako rodzaj „vade mecum? i prze- 
B *Brosżg nie mięszać moich do wodociągów, kloak i łazienek; 
+ zegarów, które s3 użnane FIL ; 


wodnika w studyach historycznych. * 
6 za najlepiej regulowane i odlewy żelazne budowlane, piece żels- 


Nowa książka: | 
| 


„Krótki rys dziejów powszechnych" 


przez prof. gimn. 
A. Szarłowskiego i J. Sutowicza 


(XVWY*TISMAI 


wyrabia 


(ena A złr. 60 ct. (16ka str. 540). 
Nakładem księgarni 
W Dohoszyńskiego w SU aja NOWE wypróbowane ze zwyczój- zna Efona: 
o nabycia także we wszystkich większye. nemi obami, z innych ; Ą Ab; 
R n, 4563 3 doi zaleoi diis M Wy „ER r KORON 1 Bo 


SZCZOTKI i PENDZLE 


w największym wyborze i najtaniej 
w handlu pod firmę: 


Andrzej Ńechaltz 
Kraków, Rynek 32. 
465 6 10 


= JUDES | 128 8 55 Cenniki na żądanie darmo. 
PIERNIK HIGIENICZNY | | 
L CZYŃSKIEGO Bi I | 
w Jarosławiu 
jest według licznych uznań i świadectw lekar- 
jkich niezawodnym środkiem dyjetetycznym w do- | przy ulicy Długiej Nr. 19 
segliwościach leniwego trawienia, jak dlspepsya, : z: 
brak apetytu, niesmak, zgaga, odbijanie się, ! każdego czasu z wolnej ręki do 
wzdęcie, obstrukcya, kongestya, hemorośdy, nie* sprze dania. 
dokrewność i w.i. — Cena za sztukę 20 eont. - : 5 
Do nabycia we wszystkich aptekach i handlech. | Wiadomość na Pędzichowie Nr. 17. 
439 9 0 338 6 6 6: 
Odpowiedzialny rządca 


